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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

w* Lwowie na prowincyi za granicą
niesięaznie J zi. ">0 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

( 9 “ P re n u n e n  torowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adm inistracyi Gaz. 
Nar. (ul. K arola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł 
n i e  k e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z «zy- 
elui H. A itenberga (dawniej F. H. Richtera).

D o n iesien ia  p ryw atne , jako to o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla Oalów, odczytów i koneertów, doniesie
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
•antow od wiersza.

Num er kosztuje 6 et. wychodzi w dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przy.m ują: We r .re
w ie: Adminiotraoya G onty Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryźn: C. Adan. Ciborowild 90 
rue de Yarenne P a ris ; we Wtednln Haare: ste in  & 
Yogles (Otto Maso) Wahlflschgasse 10 — Budol* 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik CrOnergasse 12
— M. Dukes Nachf. Maz Angenfeld dt Emorien 
Lessner Wellzeile 6 — bcnallek Wollzeile 11 1 A 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hweborge: A Stoi- 
ner; w Frnnkfanole: n. M. 1 tas* nstein d Yoglari 
G. L. Daubo A Comp.; w Warszawie: BmehmtL i 
A Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoozeolr ywyozojai m g> dno-
szpaltowy wiersz drobnym druki su  ln b j- f*  ™oc» 
10 et. — Nadeołnne za wiersz la l jego n u sjfM « ct,
— Głooy publloznośnl za wiersz lub jego niejzoaBOat.
— Prywatni. Irreapande vi 3 et, oć wrrazn — 
karty kerespsndenoy|ae dla drobnych oglosie! 3C at

BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i oa 5—6 wieozorem. Z R e d - a J s to r : D r. A LEK SA N D ER VOGEŁ. BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (bklepj 

otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerwy.

I m  ustawa tro p w a .
Z rokiem 1898, z którym wchodzą 

w życie wielkie i doniosłe nowe usta
wy o prooedurze oywilnej i o bezpo- 
śreinioh podatkach osobistyoh, wcho
dzi w iyoie takie nowa ustawa dro
gowa z dnu  5 lipoa 1897 roku Nr. 43 
dz. u. kr. Gdy jednak wprowadzenie 
w życie owyoh wielkich usta w ] rzy- 
gotowano oddawna i dosyć dokładnie, 
to dla wprowadzenia w iyoie nowej 
ustawy drogowej — opróoz ogłoszenia 
je j w dzienniku ustaw krajowyoh — 
nie uczyniono zgoła nio, albowiem na
wet rozporządzenie wykonawoze, czy
li, jak nama untawa drogowa rapów ia- 
da, regulamin drogowy, bez ozego na- 
leiyte wprowadzenie w iyoie ustawy 
nawet pomyśleć się nie da, wydało na
miestnictwo dopiero rozporządzeniem 
z 20 grudnia 1897 Nr. 72 dz. u kr., 
ogłoszonem i rozesła- em 27 grudnia 
1897, zatem 4 dni przed wejśoiem v. 
iyoie ustawy 1 Wobec tego braku po- 
trzebnyoh do wprowadzenia w iyoie 
nowej ustawy drogowej przygotowań, 
moina się na pewno spodziewać, ie  
w roku 1808 w adminiotraoyi i utrzy
mania gminnych drog hędue panował 
ogromny chaos ie  drogi te będą gor
sze n ii były dotyohozas. Na razie naj
większa z tego powodu zaohodzi tru 
dność w ułoieniu preliminarzy drogo
wy oh na rok 1898.

Według nowej ustawy drogowej 
(§ 4) drogi gminne dzielą się na dro
gi I klaay (ważniejsze) i na drogi 
gminne II klasy (mniej waine). Dro
gami 1 klasy zarządzać ma wprost 
Wydział powiatowy, drogami II klasy 
miejscowe zarządy drogowe, złożone 
z wójta gminy i z przełoicr ego obsza
ru  dworskiego. Które z drćg gmin- 
nyoh mają być zaliczone do I klasy, a 
które do II klasy, orzekać ma Wy
dział krajowy na wniosek Wydziału 
powiatowego, środkami do budowy i 
utrzymania dróg gminnyoh są: L. r
booizna po 2 dni pieszo od każdej 
gminie i na obszarze dworskim za
mieszkałej rodziny ewentualnie partyi, 
samoistnie prowadząoej gospodarstwo; 
2. powiatowe dodstki do podatków, a 
to w wysokośoi 10% w każdym po
wiecie, na mooy ustawy (§ 24), zaś 
ponad 10% w -ni-rę tego, ile w któ
rym powiecie uchwali Rada powiato
w a; 3 ftadzwyozajne prestaoye do bu
dowy lub rekonstrukoyi dróg gmin- 
nyoh od stron specjalnie interesowa
nych i od przedsiębiorstw nadzwyczaj
nie drogi zużywająoyoh.

Podntawą do obUozenia robooizny 
drogowej będą mająoe się co trzy 
lata, według stanu z dnia 31 grudnia 
sporządzać spisy rodzin, względnie 
party

Otóż dotąd prawdopodobnie żaden 
Wydział powiatowy w kraju nie wie, 
które drogi gminne w powieoie będą 
uznane przez Wydział krajowy za 
drOgi gminne I  klasy. zatem za takie, 
które należeć mają pod bezpośredni

techniozny i ekonomiczny zarząd Wy
działu pow.

Trzeba prawdzi wej fatalnośoi — 
powiada Buch społeczny — ażeby ta 
rażąca zwłoka władz krajowyoh w za
rządzeniach co do wprowadzenia w 
żyoie nowej ustawy przypadła właśnie 
na tę ustawę, z którą bezpośrednio 
ma do czynienia najszersze warstwy 
ludnośoi i właśnie na tę ustawę dro
gową, której poprzednia zm.ana (no
wela z dnia 7 lipoa 18P5 1. 39 dz. u. 
kr.) w wielu okolicach kraju spotkała 
się z oporem ludnośoi.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 10 styoznia.

Frmblatt ogłasza na wybitnem miej- 
sou następująoy komunikat urzędow y: 
„Koln. Ztg. donosi z Wiednia, jakoby 
tutaj poozynano rozbierać kwestyę, 
czyby także A u s t r o  - W ę g r o m  me 
wypadało wziąć udziału w przedsię 
biorstwaoh w s o h o d n i o - a z y a t y -  
o k i c h .  „O ile słyszę — pisze kores
pondent — gabinet jeszoze się na nio 
nie zdecydował, wszelako za nabyoiem 
austryaokiej stany i handlowej na wy
brzeżu ohińskiem przemaw:ają ponie
kąd dwie okolioznośoi, a to 26 dopiero
00 przed rokiem utworzono w Peki
nie ok. poselstwo, i że Lloyd tryes 
teński stałą komunikację parowoową 
z Azyą wsohodnią utrzymuje." Na to 
powiemy tylko tyle, że o takim zamia
rze nam nio niewiadomo.*

Dyplomatyozny współpracownik Po
ster Lloyda pisze: „ C h i ń s k a  p o ż y  
oz k a  w sumie 400 milionów franków 
którą pomimo że jest tylko trzypro- 
otntową, r z ą d  a n g i e l s k i  pu al 
par* obe muje i gwarantuje, jest nie
zawodnie odpowiedzią Anglii na zaję 
cie Kiaoozan przez Niemoy a Portu 
Artnrowego i Talienwann przez Ro 
syę Lord Salisbury operował tym ra 
zem nie flotą i wojskiem, tylko kre 
dytem angielskim. Gdy w maju ze 
szłego roku bankier londyński Prit- 
ohard Marga w, wróciwszy z Chin, sta 
rał się z polecenia rządn chińskiego 
nakłonić gabinet angielski, aby dopo
mógł Chinom do uzyskania pożyozki 
na spłatę kontrybuoyi japońskiej, to 
lord Salisbury propozycyę tę poprostn 
odrzucił. Dzisiaj rząd ohiński nie po
trzebował wyprawiać umyślnego wy
słannika ; Salisbury wręoz zezwala na 
to, oo zeszłego roku odrzucił, a przy- 
ozynę łatwo zrozumieć.

Chodzi o kompenzatę za Kiaoozau
1 Port Arturowy, ale nie terrytoryal- 
ną, tylko raozej o kompenzatę pod 
względem wpływu i faworyzacyi eko
nomicznej. Po oo fatygować flotę i 
wojsko, skoro pieniądzem cel zupeł- 
me osiągnąć można. Trzyprocentowa 
gwaranoya pożyozki w sumie 16 mil. 
ft. Bzt. ożyli łOO mil. franków, wyma
ga w najgorszym razie ofiary pół mi
liona ft. st. rocznie, a w zamian o- 
trzymuje Angl a dochody chińskiego 
podatku gruntowego wraz z prawem,

że kontrolę tego podatku na oałym ol 
brzymim obszarze sprawować będzis 
Anglia, a nadto zapewnienie, że w ra 
zie wygaŚDięoia funkoyj sir Roberta 
Hart w Pekinie (naczelnego dyrektora 
oel ohińskioh), znowu anglik na tę po
sadę powołany zostanie. Z pewnością 
oała Anglia zgodzi się na tę faoyendę, 
podobną do owej, jaką lord Bcaoons- 
field zrobił, wykupując akcye mału 
Suezkiego, któryto interes w polityoe 
pożyteoznym a finansowo zyskownym 
się okazał.

Pożyozką tą i kontrolą Anglia na 
każdy sposób ubezpioozyła się od 
wszelkiej mnżliwośoi, iżby w jakiej 
ozęśoi Chin rogatki ołowe przeoiw 
handlowi angielskiemu wzniesiono. Je
żeli Anglia niema niozego innego na 
myśli, opróoz cohrony interesów an- 
gielskioh w Chinaoh przez utrzymanie 
handlowego status quo tamże, to oel 
ten osiągnęła".

Czy Salisbury w istooie objął po
życzkę ohińską na barki Anglii, to 
jeszcze rzeczą pewną nie jest. Owszem 
słychać, że Rosya wkrótoe wypuśoi w 
Paryżu ozteroprooentową poiyozkę 
ohińsko-rosyjską ir sumie 25 miljonów 
rubli, którą też zagwarantuje, i że de
legat rosyjskiego ministerstwa w Pa
ryżu już zbi*ra odnośne konsoroynm 
finansowe. Z drugiej znowu strony 
donoszą z Londynu, ie  rząd angielski 
da pokój publicznej pożyozee i Chi- 
ncm 10 miljonów fo. szt. wprost od 
sieb.e pożyozy.

Onegdaj odby. a się narada gabine
tu angielskiego i spodziewają się 
wkrótoe urzędowego hasła co do Chin. 
Ambasador angielski w Petersburgu 
konferował we środę w Londynie z Sa- 
lisburym i natyohmiast potem z po
wrotem na s^oją posadę się wybrał 
Zresztą nie zaohodzi teraz żadna oba
wa zamieszek międzynarodowyoh. Wo- 
beo potężnej floty angielskiej Rosya 
nie pomknie się poza Port Arturowy 
i Tslienwan a Niemoy poza Kiaoozau 
tak jak Anglia, która już przez pół 
wieku Hongkong posiada, w giąb 
Chin się nie pomknęła. Pomnoży się 
tylko liozba europejskich emporyów 
handlowy uh i otwartych dla Lumpy 
portów Chińakioh — o staro:u pomiędzy 
rywalami niema oo myśleć. Rozbiór 
Chin w dalekiem polu, a komplikacje 
w Ohin&ch, Syamie, Tnroyi i gdzie
kolwiek na kuli ziemskiej zbyt silnie 
oddziałałyby na polityczny stan rze 
czy w Europie, iżby którekolwiek mo
carstwo burzę wywołać się odważyło.

Po pierwszym aaohwyoie w Niem
czech z powodu zaboru Kiaoozau, na 
stępuje refleksja. I sak piszą: „Ile 
tysiączek zyska tam handel niemiecki, 
tyle milionów będzie trzeba wydać 
na ochronę tego handlu. Ile to namo- 
zolió sie będzie musiał handel nie
miecki, zanim powetowane będą samy, 
które się na pomożenie floty wyłożył 
Pomijamy jnż, że samo nabyoie Kiao- 
ozan wielkich wydatków wymagać bę
dzie. Trzeba glebę oprawić i ją  wy
zyskać, a niestety do takich rzeczy 
me posiadamy zdrowego rozumu i 
sprytu Anglików, którzy tego rodzaju

zadania poruozać umieją interesantom 
prywatnym, praoająoym taniej i prak
tyczniej niż maszyna państwowa. Tak 
np. oałe Indye zdobyło prywatne to
warzystwo hundlowe,- które przytem 
niezmierne bogaońwa dla s sbie, a 
więc i dla krają zgarnęło. U nas bę
dzie przeoiwnie — to, oo handel za
robi, pójdzie na zarządzenia, któryoh 
oelem n<by będzie oohrona tegoż han
dlu. W zaklętem kółku obracała się 
zawsze cała memieoka polityka han
dlowa i obawiamy się, że bodaj z po
czątku tak samo będzie w Kiaoozau".

Hiszpański Boulanger.
En reyenant de la... Cuba gen 

Weyler, podobne jak osławiony „bra- 
ve generał*, postanowił przedewszynt- 
kiem uderzyć w nutę patryotyozną, a- 
by z ozasem wyśpiewać maleńkie pro 
nunciamiento. Wspominaliśmy już, iż 
generał kubański, mąż „żelaznej ręki" 
znalazł doskonały grunt do tego w o- 
gólnym nastroju armii, a przynajmniej 
jej wyższych oficerów, i z jednej stro
ny drażnią o dumę „pysznego nawet w 
nwyoh łaohmanaoh hidalga", z dru
giej chce wydobyć jakąś kwestyę po
pularną do obrabiania. Ku pierwszemu 
oeiowi użył Weyler nieszczęsnej Ku
by, którą — jak  dotąd twierdzi — 
tylko orężną dłonią można zmusić do 
pokory; ku drugiemu, wzoiem fran
cuskiego swojego poprzednika, obra
biającego na wszelkie sposoby odwet 
hiszpański „el generał br*vo“, wyzy
skał stosunek Hiszpanii do Stanów 
ZjednoczonyoL, a zwłaszoza sprawę o- 
statmegc orędzia Mao Kinleya, Wie- 
my, że generał napisał protest, który 
postanowił ogłosić publicznie, a ohoó 
wobec surowego zakazu drukowania 
tego dokumentu cofnął nię podobno, 
jednakże kilka dzienników, a zwła
szcza pokrewny generałowi „Naoional*, 
ogłosiło ów protest, który przede- 
wszystkiem dostał się do koszar woj
skowych. Obecnie protest gen. Weyle- 
ra sć!aaowi „tjaestion du jour": w Mu- 
dryoie, dlatego zaznajomimy czytelni
ków z tr^soią tego oiekawego doku
mentu. Protest wystosowany do kor- 
tezów brzm i:

„Staję dziś przed najwyższą repre- 
zentaoyą ojczyzny i armii z pełną aza- 
ounku prośbą o zadośćuczynienie, któ
re uw&żam za niezbędną dla honoru 
oręża hiszpańskiego i mojego honoru 
żołnierskiego. Z tak wysokiego miej 
sca, jakiem jest prezydentura państwa, 
i w Lak uroozystej chwili, jaką jest 
otwarcie parlam entu, rzuoone były 
niedawno takiego rodzaju obelgi dia 
armii hiszpańskiej, że dla niżej pod
pisanego je st rzeczą niepojętą, czemu 
pozostały one bez natychmiastowej 
ostrej odpowiedzi ze strony rządu j. 
kr. m. Bohaiersoy żołnierze, którzy 
swą szlachetną krew wylewają na po 
lach walki na Kubie, aby otrzymać 
tam w swej sile panowanie Hiszpanii, 
w zuchwały i brutalny sposób obrzu-

oeni zostali obelgami i postawieni nu 
jsdnsj stopie z owemi p» wstańozemi 
hordami bandytów, które nie zasługu
ją  w żadnym razie na przyzwoite i 
rycerskie traktowanie. Zarządzenia 
przedsięwzięte z poleoenia rządu na 
zwano nędznemi i niegodnemi państwa 
oywilizowanegp, a rozporządzania ge
nerała, który dowodził tam armią, na 
zwano brutalnemi i zdolnemi oburryć 
oały świat oywilizowany.

„Gdyby zresztą chodziło wyłąoznie
0 obelgi, jakiemi obrzucono niżej pod
pisanego, wówozas ten zbyłby je mil- 
ozemem, nie skarżąo się, iż rząd wy
dał go na ofiarę; byłoby mu nu wet 
przyjemnem, iż znalazł taki nąd u 
tyoh, któryoh stanowozo uważa za 
wrogów Hiszpanii. Jeżeli ie,dnnk oho- 
dzi o obelgi, które plamią oałą armię, 
gdy hańba stąd spada na honor nie
zwyciężonych, szlaohetnyoh i dzielnyoh 
żołnierzy, wówozas nie może tego znieść 
g^nerai, który u ioh boku walozył i któ
ry z nimi żył wspólnie, oo sobie po
czytuje za zaszozyt, uważająo, i i  do- 
wodz ł najdzielniejszą i najliczniejszą 
armią spółozesną, ktorego wreszoie 
rozkazy zamykały się bez wyjątku w 
uswięoonym okrzyku: „Nieoh żyje
Hiszpania" — generał taki, powta
rzam, nie może znieść tyoh obelg bez 
odpowiedzi. Nie, niżej podpisany nie 
może opuśoió swoich towarzyszów broni
1 gdy obelgi wyszły stamtąd, gdzie ioh 
na własny rachunek ukarać nie może, 
przeto udaje się do w- ki. m. i błtgi 
o niezbędne zadośćuczynienie za zdep
taną naszą cześć wojskową.

„Dopóki bowiem obelgi, rzuoone 
przez prezydenta Stanów Zjednoczo
nych, pozostaną bez stanowozej i ener
gicznej odpowiedzi, niżej podpisany 
je st mniemania, iż żołnierze hiszpań- 
soy nie mogą dłużej nosić swoich 
mundnrów z dawniejszą dnmą. Obelga 
była publiozną, po niej zatem powinna 
iść publiczna, daleko sięgająca i bez
zwłoczna sarysfakoya. Tego żąda nie- 
tylko ni bej pedpisany, ale i honor Hisz
panii domaga się tego gwałtownie, tsn 
honor który w osobie armii, żywej 
przedstawicielki naszej ojozyzny, gdzie 
pierwsze i najwyższe miejsce zajmuje 
•zlaohetna postać j. kr. m. naszego 
monarchy, zoztał obrzucony błotem 
Nie jako łaski, lecz jako sprawiedli 
wośoi w imię honorn, na oo tron nie 
może pozostać głuchym, dcmt-ga nię 
niżej podpisany z oałym snaounkiem 
dla w. kr. m., aby rząd wpłynął w 
tym względzie, żeby orężowi hiszpań
skiemu mogła byó dana odpowiednia 
do jego godności satysfakoya".

Tak przemawia „el generał brayo 
sohlebi jąc na Lażdym kroku „szlache
tnej armii hiszpańskiej", e zaohwie- 
wająo powagę rządu i tronu. Wyobra
zić sobie łatwo, jakie wrażenie wywo
łał jego protest w koszarach. zwła 
z za, iż nastrój ofioerów nie pozosta 

wia wątpliwości; wszyscy niemal wyż
si oficerowie garnizonu madryckiego 
złożyli gen. Weylerowi powinszowa
nia w dniu ogłoszenia protestu. Jedno
cześnie walozący o kierowniotwo par
tyi konserwatywnej po śmieroi Cano-

rana oohotnioy Romero Robledc i Pi- 
dal przygotowują dalej g r rn t dla ga- 
nerała. Rządowi trudno arasatg wal
czyć z awanturnikiem. Próbowano wf- 
toozyś ma nawet prooes, ale prokura
tor generalny nie aualaał odpowie
dniego motywu, zwłaszcza wobeo o- 
świadozenit W eylera, i i  ogłosauno 
wbrew jego woli „wykradziony- odpia 
protestu. Jedyną pooieohą dla rządu 
młodocianego króla Alfonsa i rządu 
liberalnego Sagasty poz^sjuje to, Ae 
podobni dzielni generałowie nade! 
szybko wypalają nię we własnym pło
mieniu, o ile poprzestają tylko na sto- 
waoh.

Listy z  kraju.
lokal d 9 styuona 

Jeżeli bcanewny czytelniku zdobę
dziesz się na odwagę i oały dzień wy
trzymasz w wagonie albo mało albo 
nadto opalorym, dążącym n a  hawa- 
ruska kugranioy rosyjstiej, dojećzieu 
wreszoie do wielkiego m iasteozka a 
względnie wielkiej dziury, zwanej w 
spisie królewskich wolnych miast So
kalem. Takie tu  panują oisaa i spokój, 
że przysiągłbyś, iż modra obeome za
marznięta wctęgi Bugu przewija eią 
raozej przez dolinę Kartuzów a nie 
przez miejsce w- ktorem znajdują aię 
o. k. sta-ostwo, o. k. sąd, ufaąd oo- 
datkowy, Kierownictwo straży skan>o- 
we,,, seminaryum męskie, szkoła wy
działowa, kasa oszozędnośoi, Lass za- 
lioLkowa a od ozasu do czasu nawet 
podobne widowiska, jak  obeonir np. 
teraz intemationalny teatr z nieod
zownymi ozłowieW n - wqt< m, wun- 
df rkindem i damą atletką. Opróoz te
go posiada Sokal warunKi, k tóre go 
mogą postawić w rzędzie naweu pier
wszorzędny ol miast Galioyi a pier
wszym z nioh jest wielkomiastowa 
drożyznę.. 1 tak, mieszkanko w nę
dznym dworku złożone r  oztereob ma
leńkich pokoików kosztuje tu SbO zł., 
kawalerski pokoik 10 zł?., kila masła 
(jeżeli się go dostanie) 1 zł. 2C ot. 
funt najgorszej wołowiny 24 ot., jaja 
i  ct. Wielkiej więo niły atrakoyjnej 
miasteczko nasze nie posiada, niema 
się więo ozamn dziwio, gdy ludcie, 
jeżeli mogą stąd się wynoszą. I  tak 
przed świętami szerozie grono przy
jaciół i znajomyoh żegnało ucztą po
żegnalną naprzód w sali Sokoła i  na
stępnie w kasynie, prznnosząoego się 
stąd na stałe do Krosna mecenasa dra 
Roberta Pawłowskiego. Jakim mirem, 
szacunkiem i jaką powszeonną sym- 
patyą cieszył eię tu  dr. Pawłowski 
moina ooenić jedynie miarę painręoi 
jaką zostawił po sobie. Zazdrościmy 
Krosna a zarazem gratulujemy.

I  w okolioj niewesołej jak  u nas, 
o karnawale ' ani słyohu a w sama 
święto Bożego narodzenie grubi żało
ba okryła dwa powszeohme szanowa
ne domy. W Horodło wioaol bowiem 
zmarła p. Marya Paszkudzka, matrona 
wielkich cnót, matka wlaioioiel* Ho-
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CZĘŚĆ II. 

Złoty oieleo.

(Ciąg dalsły.)

— Przeoiwnie, pani, ja  nie ohoę 
przedłużenia dzieciństwa, którego oe- 
ohą jest zmienność właśnie. Ludzie 
dojrzali tylko bywają stałymi w swych

Erzekonaniaoh; tej też jedynie ozna- 
i pragnę, nie przeoząo zresztą, że 

dla mnie byłaby ona istostnie gwia
zdą z nieba zdjętą.

— S non i  vero i  hen trooato — 
przyznała panna Malinieoka. — Poeoi 
i artyści, to uprzywilejowane istoty, 
doprawdy; daj im najproza.ozniejose 
zdanie, najpospolitszy obrazek, potra
fią z niego misterne utworzyć oaoko. 
Nie dsiwilabym się, gdybyś pan, po tej 
tyradzie wy ma1 cwał nam teras Kobie
tę, która wśród sklepienia niebieskie
go promienie gniazd ohwyta.

— A ozy pozwolisz pani, abym jej 
rysy twoje Ladał? — zapytał żywo.—

takim razie tylko gotów jestem 
spełnić myśl tu  rzuconą, ręoząo, ie  
będzie ona najlepszem dziełem, jakiś

kiedykolwiek z pod pędzla mego wy
szło.

— O h, nie j musiałabym bowiem 
na obrazie ohooiaż stąpać po obło
kach, a przyznam się, że ?olę ziemię. 
Wśród wyżyn takich ladzie dostają 
często zawrotu głowy...

— Leoz podniesieni nad poziom — 
przerwał żywo Gnstaw — przez złu
dzenie ohooiaż, doznają szozęśoia, wyż
szego nad brudne raohuby światowe.

— Przepraszam, nie pozwoliłeś mi 
pan dokońozyó — oiągnęła panna A- 
dela. — Dostają zawrotu głowy, który 
nietylko zrzuca ioh z chmur na zie 
mię, ale ośmiesza w oozaoh wszyst- 
kioh.

Podniosła się, i zmierzywszy go 
szyderozem wejrzeniem oddaliła się 
z majestatem obrażonej królowej. Do
póki rozmowa nie przeohodziła gramo 
lekkiej, bez znaozenia poważniejszego 
gawtjdki salonowej, dopóki ograniozy- 
ła się na eleganokioh, pozbawionyoh 
treśoi paradoksach, p. Adela słuohała 
jej, faute de mieux ohociażby; z chwilą 
jednakże, gdy malarz zaozął powa
żniejszą myśl do niej łąozyó, uznałe. 
za stosowne dać mu uczuć, oałą nie- 
dorzeozność podobnego zamiaru, i 
przerwawszy dalsze dowodzenia, do 
innych przyłąozyła się gośoi.

* **
Laoki, siedząc naząjutrz w wy

twornej swej pracowni, ozuł, że po
mysł rzucony przez Adelę prześladuje 
go na każdym kroku, rośnie i rozsze 
rza się, przybierająo łudząoe kształty 
jakiejś ilioznej fantazyi, pełnej orygi- 
nalnośoi i eteryoznego wdzięku. Po
ciągała ona nietylko umy«>ł, nietylko 
wyobraźnię artysty, ale i seroe czło

wieka zarazem. Sądził, że może przyj
dzie chwila, której przebłagana 
panna Adela wdzięczną mu będzie za 
to utrwalenie przelotnej jej myśli, że 
może widok tego obrazka posłuży mu 
do przełamania lodów, w których 
skruszenie wierzył święcie.

Uniesiony ohinnryoznymi kształta
mi, w jakioh pomysł oały nasuwał mu 
się ciągle, ohwyoił w końcu ołówek i 
na dużym kartonie zaozął rzucać jego 
rarysy. Wśród iskrzącego się gwiazda
mi niebios szafiru, ostatnim promie
ni* m zorzy wieozornej oblana, spowita 
w obłoozki przejrzyste i na nioh opar
ta, unosiła się eteryczna postać kobie
ty, a wyoiągnięta jej ręka prawa chwy
tała promienia gwiazd, podozas gdy 
lewa też same promienie rzuoała na 
stojąoego poniżej młodziana, któremn 
grecka ohlamyda klasyczne nadawała 
kształty. Zapatrzony w nieziemskie 
zjaw sko, z miłością i zaohwytsm w o- 
ozaoh starał się on poohwyoić promień 
świetlany, który jednakże, kładąo mu 
na ozole ze złotyoh blasków koronę, 
opromieniając je  w ułudnej iluzyi, do
sięgnąć się mimo to nie dawał. Pod 
spodem widniał napis „Scozęśoie". Był 
to pomysł fantastyczny, uiedośó jasny 
może, ale po paru godzinach praoy 
przyjął on pod palcami Laokiego tyle 
wdzięku i poezyi, taką nieujętą cechę 
wyższego talentu, iż jego samego za- 
dowolnił nawet. Jakkolwiek miało to 
tylko służyć za szkio do obrazu, nie
mniej rysunek wykońozył c całem za
miłowaniem artysty, który w wypie- 
azozoną i ukochaną swą pracę ohcirł 
by wlać część duszy własnej. Piękna 
idealna postać niewieścia, unosząca się 
za chmurach i w blaskach niebieskioh 
skąpana była żywem oobioiem Adeli,

tylko stokroć więcej uroozem, bo arty
sta w rys każdy wlał dnohowy wyż
szy pierw iastek, a zaoierająo ohłód 
marmurowy i dumną wyniosłość, oe- 
ohująoe pannę Malinieoką, uczynił 
ją  sziauhetniejtzą i podnioślejszą za
razem.

Zapracowany, przejęty zapałem dla 
tego, oo tworzył, Gnstaw zapomniał o 
świeoie całym, jak to się dzieje rwy- 
kle w obwilach prawdziwego natchnie
nia, — gdy lokaj przyniósł mu na ta- 
oy kartę wizytową, a w ślad za nią 
stanął na progu książę Koreoki. Laoki 
miał zaledwie ozas nakryć papierem 
rysunek i powstać szybko na przyję- 
oie gośoia.

Stary książę nie przychodził ta  
bez myśli. Posłyszawszy od synowioy 
-te niankę o stosunku, jaki miał łąozyć 
Laokiego z panną Malinieoką, nie mógł 
już później uspokoić się i pozbyć po
dejrzeń pod tym względem.

Wieozorem dnia tegoż p. Tamięoka 
wprost przez wuj* zapytana, powtó
rzyła mu, iż młody Malinieoki, mówi 40 
r  nią niegdyś o sła-wnym malarzu, 
wtedy, gdy ten byl jeszoze za grani
cą, 1 wzmiankując o tyloletniej przy
jaźni i oh, dodał, iź dawniej oieszy^ się 
nawet, że bliższe połąozą ioh węzły, 
dziś jednak traoi nadzieję. Zapytany: 
dlaczego, odparł: „Bo paniom zepsu
tym raz hołdami świata, seroe zaone- 
go człowieka nie wystaroza już. Wam 
trzeba bliohtru koniecznie".

Słowa te mogły byó ogólnikiem, 
a jednak książę przypominając sobie 
postępowanie Adeli z młodym mala
rzem, jej ohłód nienaturalny i impor
ty  nenoki nawet, który i wpierw już 
zwróoił jego uwagę, postanowił rzeoz 
oałą zbadać. Pannie Malinieokiej oświad-

ozył s.ę na pół prawie, lecz żadnych 
jeszoze względem niej nie zaciągnął 
zobowiązań. Wolno ma było rozmowę 
osią uważać za grzeozną, głębszego 
jednak znaozenia pozbawioną gawęd- 
kę, lub też wziąć ją ze strony powa
żnej i prosić urzędownie o rękę pię
knej królowej salonów.

Księciu oozy się świeciły. Zdawało 
mu się, że ją  kooha bardzo, że dumny 
będzie, wiodąo do ołtarza tę uroozą 
ictotę, której żaden młody pozyskać 
nie nmiał. Wiedział, że go koohaó nie 
może, a jednak nie ohoiał, aby uozuoia 
jej do innego należały, aby na przy
szłej księżnie Koreckiej najmniejszy 
spoczywał zarzut. Małżonka jego, jak 
żona oezara, powinna byó wolną od 
podejrzeń nawet.

W tym oelu przed widzeniem pani 
Malinieokiej lab jej córki, postanowił 
doprowadzić do skutku ułożone odda
wna zwiedzenie praoowni słynnego 
malarza. Nie miał przytnm zamiaru 
zdradzić ozemkolwiek oelu swoioh od
wiedzin, leoz liozył na to, że przy zna 
jomośoi świata i form towarzyskich 
potrafi pokierować tak rozmową, aby 
ona mu pożądane przyniosła wska
zówki.

Na widok pięknej postawy Lao
kiego starzec uczuł mimowolny poryw 
zazdrości.

— Ha, oóżby to było dziwnego, że
by jej się podobał — pomyślał. — Mło 
doió pociąga się zawsze nawzajem, 
tylko ie w takim razie ja  za moją 
rolę dziękuję. Lecz pooóż mam tra- 
p-ó się z góry, może to przywidzenie 
tylko I

I nie traoąo wzorowej swobody i 
uprzfcj mości salonowca, ujął serdecznie 
dłoń gospodarza.

— Ależ — zawołał — jakże tu  u
roozo 1 Kto ohoe poznać ouowiaka, tan 
go we własnem musi zobaozyć mie
szkaniu ; a szczególniej juć  wy, arty 
ści, maoie dar rzuoania Ka wszystko,
00 was otaoza, piętna poeryi i arty
stycznego smaku. Musy zdają się nie 
opuszczać was nigdy, nawet wśród 
drobnestek żyoia codziennego 1

— Skąd urosło zapewne mniema
nie o naszej tradycyjnej nieprakty- 
oznośoi — zaśmiał się Laok1’ lekko. — 
Niestety, książę, żart pański jest nie
sprawiedliwym, albowiem musy i <ibk 
zwana dziatwa Apolina rzadko bardao 
w dobrej bywają harmonii. A 00 do 
mojej praoowni, to pra*z litożó, nie 
zawstydzaj mnie pan, bo ona wi#l* ja 
szcze zostawia do życzenia.

— Przeoiwnie, widzę, iż je s t śliozna
1 równej sobie w naszem mieści* me 
ma. Nie tyle mnie jednak zaoiekowia- 
ją  nagromadzone tu oeobUwoioi ile 
•karby pańskiego pędzia; otrzymaw
szy też pozwolenie obejrzenia tal o- 
wyoh, skwapliwie korzystam z niego. 
Kocham sztukę i wielbię je j mistracw, 
t, ohoąo ieh poznać bliżej, trzeba ko
niecznie talent ioh na wi za ohs u ouryoh, 
poufnych, że się tak wyrażę, Lbadaó 
objawach

Laoki skłonił się na znak podzięki, 
a prowadząc gościa do eleganokiej ka
napki, w yrzek ł:

— Gdyby więoej osób zapatrywało 
się na sz ukę z takim jak  książę za
miłowaniem, wtedy cześć dla mej ros- 
szerzyłaby się prędzej wśród pubiioa- 
nośoi, ułatwiając nam zadanie je j u- 
szlaohetniania.

(0. i ad
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GAZETA NARODOWA 2 Wtorku dnia 11. Stycznia 1898. Nr. 11.
roćUowio, zaś w Skomoroohach zakoń
czył iyoi# po parudniowej chorobie w 
50 r. żyoia, ogólnie oeniony i labianiy, 
właśoioiel dóbr Stasin p Mieczysław 
Nowakowski. Szczery 1 niekłamany 
żal szerokich kół przyj aoiół nieoh bq 
dnia ohoó oaęściową osłodą pozostałej 
wdowie i dzieoiom w oiążkiem ioh 
lUMzoząśoia.

Prnemyślany d. 9 stycznia.
Rok 1898 rozpoczęliśmy zebraniem 

w sali rozpraw o. k. sądu powiatowe
go, gdzie naczelnik sądu dr. Dawido- 
wioz zaznaczył wprowadzenie nowej 
prooedury oywilnej dłuższą przemową. 
Zastępea marszałka p. Roman Wybra 
nowsza podziękował naozelnikowi za 
treioiwy 1 jasny wykład.

Dnia 4 o. m. odbyło się poświęce
nie 1 oficjalne otwarcie tutejszego 
szpitala. Po nabożeństwie w kośoiele i 
oerkwi jawiła się w poozekalni szpitala 
Rada powiatowa pod przewodniotwem 
p. Romana Wybranowskiego, delegat 
Wydziału krajowego radca dr. Jan 
Stella Sawioki i delegat Rady powia
towej bobreokiej p. Henryk Czarkow
ski, zastępca starosty p. Władysław 
Skałkow ski, lekarz powiatowy dr. 
Hyżycki, inspektor szkolny p. Wito- 
szyński, inspektor podatkowy p. Metz
ger, naczelnik sądn dr. Dawidowioz, 
lekarz miejscowy dr.B arbag, dyrektor 
szpitala dr. Markiewicz, reprezentanci 
duchowieństwa obu obrządków, człon
kowie komitetu szpitalnego, Siostry 
Serafitki, burmistrz miasta i reprezen
tanci gmin, a dalsze krużganki i dzie
dziniec zapełnił tłum ludu. Po doko
naniu poświęcenia przemówił dr. Sa
wioki do reprezentantów Rady powia
towej, dziękując imieniem Wydziału 
krajowego za tak wspaniały i pięknie 
zrządzony gmach szpitalny, poczem 
zaznaczył, że Wydział krajowy strzedz 
bęlzie tej fundacyi jako cennej perły 
pośród rundaoyj powierzonyoh jego 
opiece.

Odpowiadaj ąo p. Roman Wybra- 
nowski — przypomniał, że przed laty 
L p. Hilary Treter powziął zamiar za
łożenia szpitala w Przemyślanach z 
ftinduszów składkowyoh, i pierwszy 
zapisał się z wkładką, drugim był ra
dny powiatowy Dawid Fuohs, zapisu
j ą  znaozniejszą wkładkę, i to był po
czątek funduszu szpitalnego, który z 
czasem urósł do kilku tysięcy, aż za
pis ś. p. Waleryana Czaykowskiego 
przysporzył mz 9.000 zł. Wszystkie 
gminy, Rada powiatowa, Towarzystwo 
zaliczkowe i ofiarność poszczególnych 
osób corocznie przysparzały środków, 
niemniej udzielenie gruntu pod szpi
tal {rzez ś. p. Alfreda hr. Potockiego 
i dodatkowo, jednego morga przez Ro
man* hr. Potockiego, sprawiły, że oto 
teraz szpital za powszeohny uznany i 
mogący pomieścić 42 chorych — w 
dniu dzisiejszym poświęoony i otwar
ty  zostaje. Reprezentaoya powiatowa 
uzupełni też pomniejsze braki i od
daje ten szpital na użytek publiozny 
r  cem przeświadczeniu, że Wydział 
krajowy otoozy go swoją przemożną 
opieką.

Szpital w Przemyślanach powstał 
na pamiątkę jubileuszową panowania 
oesarza Franciszka Józefa I., zbudowa
ny na wzgórzu dominującem nad mia
stem, otacza go dwumorgowy park i 
ogród, który dosięga do gośoińca mu
rowanego, przy którym mieśoi się, bę
dący własnością funduszu szpitalnego 
dom piątrowy obeonie wynajęty sta
rostwu i urzędowi podatkowemu. Fun- 
daoya szpitalna z budynkami, grunta
mi, inwentarzem szpitalnym i zape
wnionymi dochodami stanowi ogólną 
wartość jakich 100.000 złr. Od 1 listo
pada z. r. chorzy znaohodzą już pora- 
tunek w szpitalu, doznając najtro
skliwszej opieki od Sióstr Serafitek i 
umiejętną ordynaoyę lekarską ze stro
ny dyrektora szpitala, któremu bezin
teresownie i z wszelką gotowością do
pomaga w ordynaoyi lekarz powiato
wy dr. Hyżyoki.

Po odśpiewaniu na cześć cesarza 
.Mnohaja lita11, zaprosiło . Roman Wy- 
branowski obecnyon do Rady powiato- 
wej, z tyoh delegat Wydziału krajo
wego i dyrektor szpitala pozostali je- 
szose w szpitalu do 3 popołudniu dla
0 rzędowy on ozynności.

W radzie powiatowej zebrali się 
wssysoy radni powiatowi, duchowień
stwo obu obrządków i poprzód wy
mieniani reprezentanoi władz i gmiu, 
ozłonkowie komitetu szpitalnego i de
legat B idy powiatowej bobreokiej p. 
Henryk Czaykowski. Po przybyciu de
legata Wydziału krajowego dr. Sawi- 
okiego i dr. Markiewicza — w wielkiej 
sali Rady powiatowej imieniem całej 
ludnośoi powiatu przemówił p- Zamor
ski, i wręczył zastępcy marszałka p. 
Romanowi Wybranowskiemu, niestru- 
dzonsmu praoowmkowi około wybudo- 
wy, ufundowania i otwarcia szpitala, 
pokryte mnóstwem podpisów album 
pamiątkowe.

Przy obiedzie pierwszy toast wzniósł 
p. Roman Wybranowski na cześć mo- 
narohy. Zastępca starosty p. Włady
sław Skałkowski toastował na obja
wioną zgodność narodowości, wyznań
1 stanów w tern pięknem humanitar- 
nem dziele — oby i na przyszłość ta 
zgodność ożywiała ludność powiatu 
we wszystkioh sprawach ogół doty
czących. Następnie p. Treter toastował 
na oaeść dnohowieństwa obu obrząd 
ków, którego zadanie wobeo knowań 
złej woli ludzi ku przewrotowi społe
cznemu ooraz bardziej staje się przy- 
trudnem. Ksiądz gr. kat. Tenczakow- 
ski podniósł, że duchowieństwo stara 
się szerzyć między ludem miłość bli
źniego i na miłości radeby widzieć 
oparte podwaliny społeozeństwa; gdy
by o tem wszysoy byli przekonani i

ku temu dążyli — „miłość bratnia 0- 
garnęłaby oały k ra j , co Boże daj 1“ 
Toast ks. Tenczakowskiego wypowie- 
dziady po rusku, przyjęto gorącym 
aplauzem. Ksiądz gr. kat. Ilewicz z o- 
kazyi 60-letniej rooznioy kapłaństwa 
papieża Leona XIII toastował na oześó 
Ojca św. P. Stanisław Wybranowski 
toastował na cześć dr. Sawiokiego. Dr. 
Sawioki na oześó p. Romana Wybra
nowskiego. P. Zamorski na pomyślność 
powiatu bobreckiego w ręce p. Czay
kowskiego. Naozelnik sądu dr. Dawi- 
dowicz toastował na pomyślność po
wiatu przemyślańskiego, który oento- 
wą ofiarnośoią oałej ludnośoi, chcąo 
uczoió panowanie monarchy, dokonał 
pożytecznej i dla tutejszej okolioy 
niezbędnej humanitarnej instytuoyi, i 
zwracając się do włościan, przedkładał 
potrzebę wzajemnego zaufania, poro
zumiewania i wzajemnego wspierania 
się w imię dobra powszeohnego. Wło- 
śoianin Sikorski toastował na zgodę i 
braterstwo, na ozem szereg toastów 
eakońozył się.

Delegat Wydziału krajowego dr. 
Sawioki, żegnany najserdeczniej przez 
Radę powiatową i obecnyoh, opuśoił 
wraz z p. Romanem Wybranowskim 
zebranie, poczem pod miłem wraże
niem zgodnych uozuó i dążeń, wszy
scy udali się do domów. Wieczorem 
tego dnia gmach szpitalny był rząsi 
śoie iluminowany.

S E J 1 £ .
(4. Posiedzenie — 3 Sesyi — VII. Pe- 

ryodu).
Lwów d. 10 styoznia.

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło 
■ię o godzinie 10 minut 45. Komplet 
posłów woale liczny. Przed przystąpie
niem do porządku dziennego udzielił 
marszałek hr. Stanisław Badeni u r
lopu następ ującym posłom : księdzu
biskupowi Kuiłowsbiemu, hr. Myoiel- 
skiemu i hr. Kazimierzowi Badeniemu 
do końoa sesyi, hr. Stanisławowi Tar
nowskiemu na dni 8, a posłowi Rudro- 
fowi na 2 dni. Następnie odczytał se
kretarz p. Urbański spis nadeszłyoh 
petyoyi. Niektóre z petyoyj poparli 
posłowie: p. Fruchtmann, wioepr^zy- 
dent Michalski i p. Merunowicz. Po- 
ozem przystąpiono do porządku dzien
nego.

Pierwsze czytania.
Z porządku dziennego odesłano w 

pierwszem czytaniu do komisyi poda
tkowej przedłożenia rządowe z proje
ktami : a) ustawy o dopuszczalności 
zaprowadzenia samoistnych podatków 
o d  poborów służbowyoh na opędzenie 
potrzeb krajowy oh, powiatowych i 
gm innych; b) ustawy o uwolnieniu o- 
sobistego podatku doohodowego od 
wszystkich kompetencyi ustawodaw
stwa krajowego podlegająoych doda
tków, oraz o uwolnieniu urzędników 
dworu, państwa, kraju i publicznych 
fundusżów, jakoteł duszpasterzy od 
dodatków do podatku od poborów 
służbowych.

Z kolei przemawiał p. prezydent 
dr. M a ł a c h o w s k i  w sprawie pro 
jektu ustawy o wykonywaniu opieki 
nad ubogimi i postawił w niosek: Po
leca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w myśl §. 22 ustawy o przynależności 
z dnia 3 grudnia 1863 r. nr. 105 Dz. 
pr. p. przedłożył jak  najrychlej pro
jek t ustawy o wykonywaniu opieki 
nad ubogimi i w projekcie tym, z u 
wagi na skutki, które ustawa z dnia 
5 grudnia 1896 r. nr. 222 Dz. pr. p. 
wywrze na fundusze większych gmin, 
uw?.ględuił konieczność współdziałania 
w tej mierze funduszów powiatu 
kraju.

W uzasadnieniu swego wniosku 
powołał się poseł Małachowski na to, 
co mówił w lutym zesrłego roku a 
główny położył nacisk na tę okoli
czność, że nowa ustawa obarczy zby
tnio fundusze gmin, Wniosek powyż
szy odesłano do komisyi prawniozej.

Następnie mówił poseł B o j k o ,  o 
zniesieniu instytuoyi rewizorów bydła 
w Galioyi. Mówca, podniósłszy, że in 
stytuoya powyższa jest oiężarem nie- 
styohanym dla włościan, utrudniają 
cym w wysokim stopniu handel by 
dłem, że dalej pomimo wprowadzenia 
tej instytuoyi wywóz bydła galicyjskie
go doznaje tyoh samych przeszkód, 
oo dawniej, że ozynnośoi rewizorów 
bydła mogliby sprawować gminni o- 
glądaoze bydła i że nakoniec fundu 
sze, na płaoe rewizorów obracane, na 
inny cel ze znacznie większym sku
tkiem obróoić można —postawił wnio
sek:

1) Wzywa się o. k. Rząd, aby in 
stytuoyę rewizorów bydła w Galioyi 
w zupełności zniósł i aby czynności 
ich powierzył gminnym oglądaczom 
bydła. 2) Sumę, obracaną obecnie na 
płacę rewizorów raczy c. k. Rząd o- 
bróoió na wynagradzanie oglądaczy 
za ozynności, po rewizorach objęte. 
Powyższy wniosek odesłano do komi
syi administracyjnej.

W sprawie ograniczenia ilośoi kar
czem i kwalifikaoyi szynkarzy, posta 
wił poseł P o t o o z e k  wniosek, ażeby 
rząd ze względów polioyjnyoh 1) o- 
graniozyl ilość karczem, t )  aby od 
każdego, który chce wykonywać szyn- 
kowstwo, żądał świadectwa moralno- 
śoi, potwierdzonego przez duszpaste
rza tej ludności, dla której szynk jest 
przeznaozony. W przemowie swojej 
powołał się poseł Potoozek na to, że 
tak zwane prawo propinacyi zostało 
wykupione i jest w zarządzie pań
stwowym, że państwo powinno mieć 
przy gospodarce propinaoyjnej inne

dzisiejsze są miejscami demoraliza- 
oyi. Wniosek powyższy odesłano do 
komisyi admimstraoyjnej.

Następnie zabrał głos poseł S t y 
ł a  w sprawie zmiany ustawy o lioen- 
oyonowaniu buhajów. Mowoa podniósł
szy w swoich argumentach, że dzisiaj 
obowiązująca ustawa o licencjonowa
niu buhajów z dnia 20 lipca 1892 r. 
nr. 51 dz. u, kr. nie spełniła pokłada
nych w niej nadziei, leoz że owszem 
stała się powodem niezadowolenia o- 
gółu ludnośoi wiejskiej z powodu po
stanowień, które się w praktyce oka
zały wadliwemi i nie prowadząoemi 
do oelu — postawił wniosek: Sejm 
poleoi Wydziałowi kraj., aby na naj
bliższą sesyę sejmową przygotował 
odpowiednie materyały i wnioski, w 
jakim kierunku należałoby zmianie po
wołaną ustawę, aby odpowiadała rze
czywistej potrzebie i nie narażała lu
dnośoi wiejskiej na bezpotrzebne wy
datki. Wniosek ten, podpisany przez 
15 posłów odesłano do komisyi gozpo 
darstwa krajowego.

W przedmiocie zmiany krajowej or
dynaoyi wyborczej, utworzenia piątej 
kuryi, tudzież ustanowienia osobnego 
trybunału do badania aktów wybor- 
ozyoh, przemawiał p. We i g e l .  Wnio
sek jego w tej sprawie podaliśmy w 
swoim ozasie, nie powtarzamy go więo 
dzisiaj. Wniosek posła Weigla uohwa 
łono odesłać do osobnej komisyi, zło
żonej z 15 członków, której wybór 
nastąpi na jednem z najbliższych po 
siedzeń.

F. B e r n a d z i k o w s k i  mówił na
stępnie w sprawie zniesienia myt na 
drogaoh krajowych i powiatowyoh i 
postawił wniosek, który odesłano do 
komisyi drogowej, aby Wydział krejo- 
wy przygotował na najbliższą sesyę 
sejmową odpowiednie wnioski, zdąża
jące do zniesienia m yt na drogaoh 
krajowych i powiatowyoh w naszym 
kraju.

Następuję p. M i l a n  domagał się 
zmiany przepisów weterynaryjno-sani- 
tarnyoh. Wnięsek jego odesłano do ko
misyi gospodarstwa krajowego.

Na wniozek p. O k u n i e w s k i e g o  
usunięto ostatni punkt programu p. t. 
„Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
wyborze posła na Sejm z kuryi gmin 
wiejskich okręgu wyborozego bor- 
azczowskiego do najbliższego posiedze
nia, które odbędzie się we środę o g. 
10 rano.

Karol Szajnocha.
(W trzydziestą rocznicę zgonu).

W dniu dzisiejszym upływa lat 
trzydzieści od chwili zgonu autora 
Dwóch lat dziejów naszyoh" — ś. p. 

Karola Szajnoohy.
Krótki ten stosunkowo okres ozasu 

zaznaczył się olbrzymim postępem w 
dziedzinie dziejopisarstwa naszego. 
Nowsza szkoła histcryozna (używam 
tutaj warunkowo tego wyrażenia), 
założona przez Kalinkę i Szujskiego, 
pozbywszy się wielu wad, dawniej na 
polu Jhistoryografii naszej panujących 
i przyswoiwszy sobie śoisłą, naukową 
metodę badania — rzuciła się skrzęt
nie do wydobywania nowyoh, niezna
nych źródeł z pyłu archiwalnego, do 
krytyoznego opracowania nagromadzo
nego materyału i ogłaszania plonu 
swoioh badań w drobnych zrazu mo
nografiach. W ten sposób mnóstwo 
dawniej utartych opinii obalono, mnó
stwo zawiłych rozwiązano kwestyi i 
na zamierzchłą przeszłość rodzinną 
rzucono jasny snop światło, oświeca
jący ciemne dawniej obszary.

Karol bzajnocha co do czasu nale
ży wprawdzie jaszcze do dawnej g ru 
py historyków, która żyła i działała 
przed strasznemi wstrząśnieniami 1863 
r... prace jego jednak sięgają w za
kres prao młodsza, dzisiejszej gene
rac ji kistoryków. I  nie pomylę eię za
pewne, jeśli powiem, że Lelewel, Bie- 
lowski i Szajnooha przygetowali pier
wsi grunt krytyozny dla dziej opisar- 
stwa naszego i że następcy ioh doko
nali tylko zlepeaeń na tem polu. Prn- 
oe pierwszyoh stały się niejako pod
waliną, na której ostatni wznoszą nie- 
botyozny gmach naszej przeszłośoi. 
Dla Lelewela i Bielowskiego była prze
szłość ta -  według słów Szujskiego 
— „pożywiołem krytyoznego duoha", 
a dla Ssajnoohy stała się ona „poży- 
wiołen: krytycznego i twórczego du-
oha w narodzie", a więo tem, czego 
wymaga się od adherentów nowszej 
szkoły historycznej...

Wprawdzie nie da się w zupełno- 
śoi zaprzeczyć, że niektóre prace Szaj
nochy nie stcją na gruncie badań no
woczesnych, że wprost są nawet myl
ne, dośó wspomnieć tutaj o „Leohio- 
kim początku Polski", z którym teraz 
nikt się już nie liczy, ale za to ozy 
badania nasze posunięto dalej w kie
runku wieku XVII., niż uozynił to 
Szajnooha w „Dwóch latach dziejów 
naszych", i w niektóryoh szkioaoh, 
ozy — oo się tyczy ozasow Jagiełły — 
nie patrzymy na nie przez pryzmat 
poglądów autora „Jadwigi i Jagiełły*. 
Moiebne, że niektóre drobne kwestye 
w innem teraz przedstawiają się świe
tle, ogólne jednak wrażenie nie różni 
■ię prawie niozem od dawnego.

Jeśli już nio innego, to to samo, 
że Szajnooha potrafił sam, niozem in
nem, jak tylko mooą swego talentn, 
wznieść się na stanowisko wymagań 
dzisiejszyoh w dziedzinie dziejopisar
stwa nadaje mu prawo do zasługi, 
której przepominaó nie wolno.

Karol Szajnooha pochodził z rodzi
ny czeskiej, której nazwisko brzmiało 
Scheynooha de Wtelleńsky. Urodzony

rocznica jego urodzin) odebrał wycho
wanie poozątkowe w domu, poczem 
uozęszczał do gimnazyum w Samborze 
i Lwowie. Po ukończeniu nauk gimna
zjalnych przeniósł się Karol na uni
wersytet lwowski. Niebawem jednak 
dostał się do więzienia w 1835 r. za 
polityczne przestępstwo i przepędził 
tutaj całe dwa lata. Tutaj to rozpo 
ozęła się u niego ohoroba oczu, która 
potęgująo się coraz bardziej, pozbawiła 
go później oałkowicie wzroku.

W r. 1837 uwolniono Szajnoohę 
z więzienia, nie pozwolono mu jednak 
odbywać dalej studyów uniwersyteo 
kich i kazano mu nawet Lwów opu- 
śoió. Tułał się więo po różnych stro 
naoh Galioyi, zarabiając na ohleb u- 
dzielaniem lekcyj w domach obywa 
telskioh, a w wolnych od zajęć ohwi- 
laoh pracował nad historyą. Otrzyma 
wszy pozwolenie powrotu do Lwowa 
zawitał tutaj i osiadł na zawsze. Oc 
tego czasu rozpoozyna się zawód lite- 
raoki Szajnoohy.

Pierwsze praoe jego na tem polu 
stanowiły poezja i dramat. Wkrótoe 
jednak poznał młody literat, że ta 
dziedzina nauk wyzwolonyoh za mało 
jest dla niego dostępna, że pod upra
wę prosi się inne pole... historyczne 
W ten sposób powstały dwie mono
grafie historyczne: „Bolesław Chrobry 
i „Pierwsze odrodzenie się Polski0 
(1848). W 1852 r. widzimy Szajnoohę 
na stanowisku redaktora Dziennika lite
rackiego, a w następnym na stanowi
ska kustosza biblioteki Ossolińskich. 
W tym to czasie powstały oenne 
„Szkice" w 4 tomach i najpierw trzy, 
potem czterotomowe dzieło „Jadwiga 
i Jagiełło".

Powszeohnie szanowany, w otocze
niu rodziny pędził Szajnooha spokoj
ne i szczęśliwe życie, gdy nagle na 
horyzoncie dotąd jasnem i ozystem, 
okazały się ozarne ohmury, z których 
wkrótoe grom wypadł. Choroba oozu 
zaczęła się wzmagać ooraz bardziej, 
grożąc utratą wzroku. Gdy wszelkie 
środki zaradcze okazały się bezskn 
tecznymi, wyjeohał Szajnooha do Bruk
seli, leoz i tu nie podano mu żadnego 
środka ratunku. Wrócił więo do kraju 
i zrzekłszy się posady w Ossolineum, 
prowadził prawdziwie męozeńskie ży
cie. Praoować jednak nie przestał i 
w tym właśnię ozasie stworzył naj-
oenniejsze swoje dzieło „Dwa lata 
dziejów naszych". Ooiemniały od r. 
1858 zapadał Szajnooha ooraz bardziej 
na zdrowiu, aż nareszoie dnia 10 sty
cznia 1868 zabrała go śmierć.

H rn ry k  Cepnik.

Czas odnowić przedpłatę
SSE-

cele na oku, aniżeli wypicie jak naj- w Komarnie w r. 1818, (w bieżącym 
większej ilości wódki i że karczmy * więo roku przypada także 80 letnia

Lwów dnia 10 stycsnia.

Kelleglnm Izby notaryalnej lwow
skiej wybrało 9 bm prezesem izby p. Le
nartowicza ze Lwowa

Zaręczyny. D. 6 bm. odbyły się w 
Krakowie zaręczyny hr. Heleny Dzieduszyc- 
kiej, córki hr, Stanisławów Dziedus/yckicb, 
z p. Zygmuutem Kęszyekim, właścicielem dóbr 
Szyły, w powiecie zbarazkim, syneui pp. Jó 
zefów Kęszyokich z Księstwa Poznańskiego. 
Młodziutkiej parze nsrzeozouych, licząoej r a 
zem zaledwie la t czterdzieści, składało ży
czenia liczne grono rodzinne Dzieduszyckich, 
Komorowskich, Pawlikowskich, Kęszyckioh, 
Świniarskich, Chłapowskich, z różnych stron 
kraju, na tę uroczystość zgromadzone.

Slaby. Onegdaj odbył się w Krakowie 
w kościele pp. Felicyanek na Smoleńsku, 
ślub panny Elżbiety h rab ia ik i Tarnowskiej, 
córki Stanisława i Róży z Branickich. z pa
nem Janoszem hr. Esterhazym, szambelanem
1 rotmistrzem 7 pułku huzarów.

W kościelel* Maryaokim w Krakowie 
pobłogosławiony został związek małżeński 
panny Faustyny Krysińskiej, artystki teatru 
krakowskiego z p. Maksymilianem Węgrzy
nem, artystą tegoż teatru.

Obrady parlam entarne. W« wtorek
11 bm. urządzają posłowie sejmowi w Ka
synie narodowom objad na cześó prezesa 
Koła polskiego p. J a w o r s k i e g o  a dn. 
19 bm. na cześó prezydenta Izby poselskiej 
p. D. Ab r a h a mo wi c z a .

Wiadomości dyecer.yalnc. W ko
ściele 00. Bernardynów we Lwowie dnia
2 stycznia br. wyświęcił na kapłanów ka. 
biskup sufragan lwowski następującyoh kle 
ryków tegoż zakonu: Salwatora Szpilę, Wi
ktora Brzezickiego i Hilarego Gródeckiego.

Hiauowanla. Namiestnictwo zamiano
wało adjuokta budownictwa Karola Gerstin- 
gera w Brzeżanach komisarzem nadzoru ko
tłów parowych dla pewiatów przemyślań- 
skiego i rohatyńskiego.

Wydział krajowy zamianował dr. W. 
Smolarskiego sekundaryuszam I kl., a dr. 
E. Stahza sekundaryuszem II kl. w krajo
wym szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

P Kazimierz Gzapnlakl, urzędnik 
lwowskiego Banku hipotecznego i korespon 
dent warszawskiego Kurj. codz. i Tygod. 
iIlustrowanego, ciesząoy się szczerą eympa- 
tyą w tutejszym świecie literacko-artystycz
nym, opuszeza niebawem Lwów, przenoiząo 
się do Krakowa, gdzie został zamianowany 
głównym kaayerem tamtejszej filii Baaku 
hipot. Przyjaciele i znajomi p. Czapelskiego 
niewątpliwie z rsdośoią powitają wiadomość 
o tym jego u wuueia, równocześnie atoli ogar
nia ich serdeczny żal, że awais połączony 
jest z przeniesieniem.

Zjald stronnictw a ludowego we 
Lwowie rozpoczął się dziś rano krótkiem 
przemówieniem posła Bojki i sprawdzeniem 
legitymaoyj przybyłych z prowincyi dolega 
tów. Reprezentowanych jest 46 powiatów, 
obecni są także wszyscy posłowie stronnictwa 
ludowego. Obrady zjazdu mają charakter

czysto poufny, a odbywać się będą przez po 
uiedziałek i wtorek w zali stow. „Gwiazda* 

Do prezydyum wiecu wybrano gospoda- 
darzy: Szubrę z Krośnieńskiego, Mączkę 
Tarnobrzeskiego, Michalika z Tarnobrzeskie 
go, Sytnika z Trembowelskiego i posła Mi 
lana. Do przewodniczenia obradom wybrano 
Bojkę, Średniawskiego i rejenta Wywiór- 
skitgo.

Dla iług . W dniu Nowegs Roku od 
było się w galicyjskiej Kasie oszczędności 
we Lwowie trzydzieste z kolei rozdawanie 
nagród z fundacyi galic Kasy oszczędności 
pod im. śp. Felioyana Korab Laskowskiego 
dla zasłużonych sług domowych mieszkań 
eów m. Lwowa, Przyznano uagrody 29 *łu 
gom w łącznej kwocie 695 zł., mianowieie 
otrzymali:

po 30 zł. trzy razy premiowani: Miko
łaj Krawiec, Zofia Szczudłowska, Józef Ma 
żurek, Daniel Bobelak, Paweł Kochmański 

po 26 zł. dwa razy premiowani: Marya 
Górecka, Petronela Ot o wińska. Anna Dzie 
dzińska; jedem raz premiowani; Marya 
Jagwin, Kazimierz Mitwijów, Jan Rzeszow
ski, Katarzyna Rozborska, Anna Pilipczak 
Marya Starki*wicz, Jan Oprysko, Helena 
Świta, Marya Brznchańska, Jan Krywolt;

po 20 zł. dotychczas piepremiowani 
Marya Zacharczy szyn, Franciszka Rusiewicz 
Franciszek Denakiewicz, Tymko Stachów, 
Uleksa Ciaciak Anna Wojtowicz, Eudoksya 
Górska, Teodor Sokołowy, Walery Malski 
Józef Tomkiewicz, Antonina Kapuścińska.

Otwareie kursów akademickich dla 
kobiet odbyło się wczoraj jo godz. 5 wie 
ozorem na tutejszym uniwersytecie. Zebrało 
się bardzo wiele pań, które pewitał wstę 
paem przemówieniem prof. dr. Ćwikliński 
Następnie mówił prof. dr. Dembiński o zna 
czeniu historyi. Na kurs tegoroczny zapisało 
się wprawdzie nieco mniej pań, niż w ze
szłym roku, ale mimo to spora liczba.

Poparzenie parą W poniedziałek ra
no w rzymskiej łaźni przy ulicy Kołłątaja 
zdarzył się wypadek silnego poparzenia parą 
Kominiarz Władysław Mączka czyścił ko 
min. W tej samej chwili parobek łaziebny, 
przez złośliwość czy nieuwagę, wylał wodę 
na rozpaloną płytę pieca. Para buchnęła do 
otwartego komina i poparzyła Mączce ręoe, 
twarz i nogi. Nieszczęśliwego pe opatrzeniu 
prztz stacyę ratunkową, musiano odstawić 
do szpitala.

O śp. Oswaldzie Mochnaeklm. rad 
cy wyższego sądu krajowego pomieściła Oaz, 
Iw. następująoe szczegóły :

Urodzony w r. 1839, uczęszczał do szkół 
i na uniwersytet we Lwowie i poświęcił się 
karyerze prawniczej jako urzędnik sądu, do 
którego wstąpił w r. 1860 we Lwowie i 
któremu służył z rządkiem zamiłowaniem 
aż do chwili śmierci. Był ti człowiek wy 
sokich zalet, prawy, zdolny, piloy pracował 
w swym zawodzie z prawdziwem poświęce
niem, mimo słabego zdrowia. Posiadał 
wszechstronne, gruntowne wykształcenie, 
wiele podróżował, a często przebywając w 
Paryżu, powziął szszególną sympatyę ku 
francuzom, których nietylko język, ale tak 
zw. esprit przywłaszczył sobie w wysokim 
stopniu.

Na wskróś dobry i uczuciowy, ohętnie 
pozował ua obojętnego i z;muego, narzekał 
na Lwów  i sąd, a lubił tak miasto, jak i 
urząd swój z oałej dusz?. Olsełpił się for 
malnie, źo nigóy tego m iasta nie opnszozał 
w ciągo 36 letniej służby, a dumny byf 
także, 1* jego ręka, chociaż chora, była 
szczęśliwa, gdy kierowała pierwszymi kro 
kami na drodze prawniczej kilku ZDakomi- 
yoh mężów nasrego grodu, jak m rszałka 

krajowego hr. Badeniego, prezydenta Tchorz- 
nickiego i innych.

Jako wielki miłośnik teatru, nie opuścił 
żadnej premiery. Mimo pozornego chłodu 

ostrego dowcipu, znalazł wielu, którzy 
umieli ocenić prawdziwe zalety jego umysłu 

serca i liczył szeroki zastęp gorących i 
szczerych przyjaciół.

Po stanisławowskiej Rady powiato
wej edbędą zię wybory z grupy gmin wiej
skich 9 członków 7 lutego, z grupy gmin 
miejskich 2 członków 8 lutego, z miasta 
Stanisławowa 10 członków 8 lutego, z gru
py najwyżej opodatkowanych z kategoryi 
przemysłu i handlu 2 członków 9 lutego, 
wreszcie z grupy większych j osiadłoścl 3 
członków 10, lutego br.

S&mobój'two. Sara Pistreich rodem 
Niżniowa służąca mająca około 20 lat, 

skoczyła w Stanisławowie w zamiarze sa
mobójczym we wtorek rano z II piętra ka
mienicy Schlosserów w rynku, na dziedzi
niec i poniosła śmierć na miejseu. Powodem 
zamobójstwa był rozstrój nerwowy.

Ajent em igracyjny. Jeden z pierw
szych — wypadsiem praktycznego zastoso
wania, wydanej' w styczniu 1897 ustawy o 
wychodźtwie mającej na celu położyć kres 
kreoięj robocie nieuczciwych ajentów emigra
cyjnych, miał mię,sec ubiegłogo tygodnia 
w Stanisławowskim sądzie. Jako oskarżony 
stawał mianowicie Mieczysław Jędrzej B&za- 
lewicz, były ekonom ze Źnibrod w powiecie 
buczackim, pod zarzutem zbrodni oszustwa 
z § 197 200 u. k. i występku z § 2 usta
wy o wychodźtwie z dnia 21 stycznia 1897. 
Na wioinę zeszłego roku zaczął okarzony 
namawiać małżonków Józefa i Annę Boókur 
zamężnych gospodarzy w Źnibrodzie i szwa
gra tychże Mtchnacza, do emigracyi za 
Oiean. Przedstawiał im w różnych kolorach 
raj brazylijski, jako tam dają zupełnie dar
mo grunta, lasy, chatę, bydło, martwy in
wentarz, a z początku i utrzymanie, żt 
przewożą emigraatów bezpłatnie ekrętem i 
że trzeba zapłacić kolej tylko do Genui. Na 
mowy poskutkowały, Boćkurowie sprzedali 
grunta swe za 400 zł. i getowali się do 
podróży. Tymczasem, musząc czekać jeszcze 
z powodu trudności paszportowych, dali Ba 
zalewiezowi 90 zł. aby je posłał tytułem 
zadatku agentowi SiWiowi Nodaremu w Ge
nui. Bazalewiez pieniądza wrął, 40 zł. za
trzymał dla siebie a 50 zł. tylko posłał a- 
gentowi. Tymczasem sprawa stała się gło
śną we wsi, Boćkurowie za namową ludzi 
porzucili myśl emigrowania a Bazalewiczem 
zaopiekował się prokurator. Przy rozprawie 
odczytano obszerne korespendeneye Bazale- 
wioza z agentem Nodarim, która okazała 
dowodnie, że Boćkurowie nie są pierwszą

jego ofiarą. Po przeprowadzonej rozprawi*, 
zasądził trybunał oskarżonego na 6 miesięcy 
ścisłego aresztu za występek z § 2 wspo
mnianej ustawy, uwolsił go natomiast od 
zbrodni oszustwa.

Ze Złoczewa donoszą nam, iż z oka- 
zyi 60-letniego jubileuszu Leona XIII gron* 
poważniejszych tamtejszych obywateli posta
nowiło przyczynić się datkiem na rzecz ubo
gich wstydzących zię żebrać, uzbierane datki 
stowarzyszeniu św. Wincentego a Paulo dla 
rozdziału wręczyło.

W ec ludowy zapowiedziany do Kra
kowa na 16 bm, przez zarząd partyi chrze- 
śoijansko-ludowej, odłożony zoatał na laty 
z powodu zajęć przedwyborczych kl. Stoja- 
łowsk;ego i posłów partyi chrześoijażsko- 
ludowej w okręgu Łańcut Nisko.

W Lublauie dają „Halkę" Moniuszki 
po raz trzeci we wtorek 11 bm.

W Tryjeśele pies wściekły pokąsał 40 
osób, oo w całem mieście wywołało nie tyl
ko nader bolesne wrażenie ale i formalną 
panikę.

Rady sezonowe. Odebrałeś liścik won
ny, w którym na bal cię proszono; szybko 
wąsy weź w żelazo, gorsem białym okryj 
łono, we frak zgrabny wejdź corychlej, kla
pę, kwiatka ubierz znakiem, głowę ząsię o- 
kryj rurą zwaną wszędzie „obapen cl»qn’iem“. 
A gdyś okrył, Jak należy, stopy swoje oraz 
głewę, przed lusterkiem czyniąc krygi, ręka
wice włóż paljowe; potem, wziąwszy mono- 
konkę, jak przystało w karnawale, do salonu 
wejdź z efektem, gospodarstwu rzeknij „Tale*, 
i spenetruj okiem wprawnem, oo odróżni fakt 
od blagi, co tam siedzi pod ścianami: kwiaty 
lilij, czy posagi? A gdy ujrzysz, że posagi 
nad kwiatami biorą górę, wnet do tańca 
stawaj w rzędzie, epuzera przywdziej skórę. 
Gdyś, przeciwnie, spenetrował, że posagów 
w sali mało. wnet z salonu dawaj nura, 
i do winta siadaj śmiało. A w pokusie masa 
powtarzać ów aforyzm mędroom znany: „Miłe 
flirtu są początki, koniec za to — opła
kany..."

W Charkowie podczas świąt pijany 
tłum zrabował magazyn jubilerski. Szkoda 
wynosi 50 tysięoy rubli.

Pożar fabryki. Z Tarnowa donoszą 
nam, że ubiegłoj nocy (z piątku na sobotę) 
wybuchł pożar w fabryce cykoryi Fasta, 
Wittmayera i Safiera i zrządził szkodę na 
mniej więcej 40 tysięcy zł.

Odkrycie p r fesora Schtnka.
Frankf. Ztg. ogłasza, iż badania dra 
Schenka dokonywane na zwierzętach ssących 

ptakach, miały dowieść, że sposób odży
wiania samicy i samca wpływa na płeó po
tomstwa. Samica źle odżywiana a samiec 
dobrze karmiony mają dawać życie potom
stwu przeważnie płci żeńskiej — i odwro
tnie. To s imo ma się stosować do ludzi.

Zanotowaliśmy już pokrótoe, iż powagi 
berlińskie sceptycznie zapatrują się na od- 
kryoie prof. Scłmnka. Dziś przytaczamy *b- 
szerniej ich opinię, a w szczególności zna
komitego biologa i antropologa Virchowa. 
Yirchow oświadczył mniej więcej: Profesor 
Schenk w swych badaniach laukowyob znaj
dował zwykle wielu eponentów. Mniemam, 
że i przy obecnem odkryciu, oponentów tyoh 
nie zabraknie. Ze względu na to, że płeć 
męzka jest silniejsza i większa od płei żeń
skiej nasuwało się przypuszczenie, że silne 

dobrze odżywiane kobiety podatniejsze są 
do rodzenia chłopców, niż kobiety słaoe i 
żle odżywiane. Ale jest to tylko domysł, 
któremu brakło bliższego potwierdzenia, jak 
wogóle wszystkie próby wpływania na płeć 
przyszłego potomstwa, wydały dotychczas re
zultaty ujemne. Aby sobie sąd wyrobić o 
odkryć u profesora Schenka, trzeba przede- 
wszystkiem wiedzieć, kiedy rozpoczynać sto
sowanie środków na powstanie płci. (Jak 
wiadomo, każde embryo jest w początko
wych fazach rozwoju dwupłciowom. Przyp. 
Red.).., Nie odrzucam prawdopodobieństwa, 
że moźliwem jest wywieranie wpływu pe
wnego na płeć przyszłego potomka, ale ile 
wierzę, aby rozwiązanie tego problemu było 
atwem i dlatego przyjmuję wiadomość o 

odkryoiu prof sora Schenka sceptycznie.
W podobnym sensie wyraził się także 

profesor dr. Hertwig, dyrektor anatomiczno- 
biologicznego instytutu przy uniwersytecie 
berlińskim, zalecając wielką ostrożność 
wobeo r.-ekomego odkrycia wiedeńskiego 
embryolog*. „Moiliwośsi oddziaływania na 
ukształtowanie płci — mówił — nie odrzu
cam, bo musi Istnieć bezwarunkowo jakiś 
czynnik, prz' cayniający się do powstania Je
dnego lub drugiego rodzaju. Czy jednak me
toda profesora Sshenka okaże się istotnie 
właściwą, rozstrzygnąć tak długo nie mo
żna, dopóki uczony wiedeński nie przedstawi 
bliższych szczegółów odkrycia. Zresztą uda
wało się już dawniej osiągnąć u zwierząt 
niższego gatunku pewno oddziaływanie ns 
rozwój płci. Przys łośó dopiero pokaże, ezy 

ludzi uda się podobny eksperyment.* 
Profesor Gustaw, dyrektor kliniki poło

żniczej pizy uniwersytecie berlińskim tak 
B ię wyraził;

Wobec stanowiska, jakie prof. Schsnk 
zajmuje w świecie naukowym, trudno przy
puścić, aby lekkomyślnie niepokoił publioz- 
aość. Mimo to wieść o odkrycie, prsyjmnję 

wielkim sceptycyzmem, ohoeiaż nie zaprse- 
czam prawdopodobieństwa, że ndało się 
Schonkowi odkryć metodę oddziaływania na 
płeć przyszłego petomstwi Nałoży oosoki- 
waó dalszych informaeyj. Bądśoobądl byłoby 
to odkrycie niezmiernej doniosłości*.

Wreszcie prof. Munk, kierownik jednego 
oddziałów fizyologioznego instytutu, oświad

czył, że „prof. Schsnk jest człowiekiem, po 
ttórym spodziewać aię mężna sądu trzeswe- 
ge i dla togo z niezwykłem zaciekawieniom 
oczekiwać należy bliższych informaeyj, bo 
ohodzi tu o odkrycie, które posiada niezmier
ną wagę dla całej ludzkości. Rzeoz sama 
nie jest bynajmniej niemożliwą i życzyć tyl
ko wypada, aby prof Sonenk, jakn&rychlej 
pedał szczegóły dokładne".

Tyle profesorowie berlińscy. Z naszej 
ztrony nadmieniamy tylko że eksyerymsnty 
takie podejmowali już nieraz hodowcy by
dła, a jizzeze w roku ubiegłym pisma rol
nicze podały wiadomość, ie powisn agronom 
angielski osiągnął doskonale rezultaty przy 
metodzie następującej: Chcąc otrzymać przy. 
chówek rodzaju męzkiego, trzyma cztery ty.

B i e l i z n ę  g o t o w ą  d a m s k ą ,  m ę s k a  i  d z i e c i i i i i ą  
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godni* przed odatanewieuem krowę na pa
rny wyborowej, stadnika zai na paszy jak- 
pajskromniejazej, Chcąc zas otrzymać przy
chówek rodzaje dońskiego postępuje odwro
tnie. Jest to zatem kwestyą pożywienia, o 
której ogólnikowo wspemina także pref. 
Schonk.

Z Belgradu donoszą, że w sprawę ża
rn er i. u ego wymuszenia pieniędzy na dwo
rze serbskim (afera z tinglówką Benko) 
wmięszany jest i pewien urzędnik serbatiej 
polioyi. Wykryto, iż podobnego procederu 
usiłowali* się dopuścić i na dworze buł- 
ga rskim.

Wartość Londynu. Wartość pienię
żna Londynu, jak objaśnia jedno z pism an
gielskich, jest tak wielką, iż jeśliby stolicę 
Wielkiej Brytanii kiedy chciano sprzedać, 
nie starczyłoby pieniędzy całego świata na 
kupno jej wraz z wszystkiemi budowlami i 
monumentami.

Maonion-Huss, miejsce pobytu lorda ma
jora, kosztuje około 20 milionów franków. 
Znajdująca się w pobliżu giełda londyńska 
wartą jest wraz z placem na którem stoi 
około 48 milionów. Ogromny budynek an
gielskiego banku oceniają na 209 milionów 
franków, lecz w kasach jego znajduje się 
600 milionów złota, a więc ma wartość 700 
milionów. Dom centralnego zarządu poczto
wego, zwraoąjący n« siebie uwagę piękno
ścią swej architektury, ma wartość 50 mi
lionów, budynek sądowy w całem znaczenia 
monumentalny — 75 milionów. W angiel
skim Tewer’ze rzeczy wartościowych i bry
lantów znajduje się za 35 milionów. Kate
dra św. Pawła, Opactwo Wostminsterskie i 
budynek parlamentu swą wartością przewyż
szają miliard.

Następnie w Londynie znajdują się e- 
gromne muzea, na buaowę, których wydano 
wielkie sumy.

Z publicznych miejse gedną zaznaczenia 
jest sala koncertowa Alberta, którą najskru
pulatniejsi znawcy oeenili na 5 milionów. 
Królewskie akwaryum ocenione jest na 6 
milionów, dworzec kryeztałowy na 37 milio
nów, a Heyde park kosztuje najmniej 200 
milionów.

Niektóre uliee ze wspanialsze* ■ gmacha
mi kosztowały miljony franków, a jakie ba
jeczne samy pochłonęła budowa mostów 
przez Tamizę trudno nawet określić. Brzegi 
granitów* Tamizy kosztowały do 650 mi
lionów. Budowa tramwajów elektrycznych 
kosztowała do 300 milionów, u kanalizaoya 
100 milionów.

Podług średniej oceny 777.000 domów 
angielskiej stolicy, należących do prywatnych 
osób, przedstawia wartość 85 miliardów 
banków.

Wogóle wartość nieruchomości w Lon
dynie według tych obliozeń przewyższa su
mę 100 miliardów.

Z aarll. We Wiedniu umarł profesor 
uniwersytetu Jan Adolf Tomasokek.

Ostatnie wiadomości.
Socjalistyczna Arbeiter Ztg. podno 

si kilka oiekawych szczegółów o ten- 
denoyach gabinetu br. Gantscha. Za
stępcy rządowi na różnych zgroma- 
daeniaoh okazują się nadmiernie czuli 
przy sposobności poruszenia kwestyi 
paragrafu czternastego. Szczególniej 
coraz bardziej uwidocznia się zamiar 
rozwiązywania wszystkich Indowych i 
rebotniozych zebrań. I tak zabroniono 
w ostatnich dniach zgromadzenia w 
Linz u , na którem poseł Ressel miał 
przemawiać na temat politycznej sy- 
tuaoyi, dalej nie dozwolono na ludo
we wiece w Bożen, w Opawie i t. d. 
W Linzu np. zabroniono jedynie dla
tego zgromadzenia, bo się obawiano, 
aby umysły podnieoone ostatnimi wy
padkami w parlamencie, nie uległy je
szcze większemu rozjątrzenia. Arbei- 
ter Ztg. zapytuje, ozy rząd zamierza 
śoieśnió, ograniozyó prawo o zgroma
dzeniach ?

2 daje się, ie  to nie, ale pewnem jest, 
że wydano nakaz bezzwłocznego roz
wiązywania zgromadzeń, na któryoh 
chcianoby dyskutowaó nad kwestyą 
§ 14 konstytucji, na podstawie które
go wydawane są obeonie ustawy.

Dzienniki berlińskie donoszą, że 
ks. kardynał Ladóohowski przysłał oe- 

Js&rzowi Wilhelmowi, obok powinszo
wania noworocznego, podziękowanie 
zz opiekę nad misjonarzami.

Otwarcie sejmu praskiego nastąpi 
d. 11 styoznia o godś. 12 w południe 
w białej sali zamku królewskiego. Nie 
zagai jednak sejmn sam cesarz, lecz 
kanclerz Hohenlohe.

Tegoż dnia o godz. 1 zagai zaraz 
posiedzenie sejmu p. Kóller, a naza
jutrz wybranem będzie prezydyum. 
Ponieważ p. Kóller stanowozo nie choe 
być nadal prezydentem, przeto zosta
nie mm konserwatysta Krósher. Izba 
panów zbiera się równooześnie we wto
rek na posiedzenie.

Bepertoar teatralny.
We wtorek po raz pierwszy „Dal .bor* 

wielka opera historyczna w 3 aktaeh a 6 
odsłonach Józefa Wenziga (przekład L. G.) 
muzyka Fryderyka Smetany kem pozy tora 
„Sprzedanej narzeczonej“ . Nowe koetyumy 
i news dekeracye, podług oryginalnych wzo
rów ozeekiej opery w Pradze. Główne par- 
tye odśpiewają: pni Teresa Arklowa, pna 
Irena Bohuee, oraz pp. Władysław Flory&ń- 
ski, Gabryel Górski, Julian Jaromin, Wło
dzimierz Malawski i Stanisław Bogucki.

Towarz, 1 u den na w ca e odbędzie wal
ne zgromadzenie w* wtorek 18 b. m. w 
lwowskiej sali ratuszowej, o godzinie 6 wie
czorem.

■owe stacje telegraficzne. Z dniem 
15 bm. otwarte zoetaną w Hluboerku wiel
kim (powiat Tarnopol, w Ihrowicy (powiat 
Tarnopol) i w Iwanczanach (powiat Zbaraż) 
przy istniejąeyeh tamże urzędaeh pocztowych 
■ acy* telegraficzne z ograniczoną służbą 
dzienną.

Związek koleżeński hyłych semina 
rzystek i nauczycielek urządza wspólny o- 
płatek w czwartek 13 b. m. o godzinie 5 
popołudniu w szkole żeńskiej imienia Mi
ckiewicza.

W Kole Uteraeku-arty styczne ui 
odbędzie się w poniedziałek 17 b. m. o 
godzinie 9 wieczorem, pierwszy wieczór z 
tańcami.

Czytelnia katolicka będzie miała w- 
wtorek dnia 11 bm. nader zajmującą poga
dankę prof. Leona Syroozyńskiego „Z po
dróży po Rosy i*.

Przepisy * sprzedaży tytoniu w Au- 
■tryi z krótkim poglądem historycznym, o- 
gólnymi zasadami monopolu tytoniu, tudzież 
odnośnymi ustawami, rozporządzeniami i w.e* 
rami, opracował i wydał Boman Czaudrua, 
ek. komisarz skarbu w Tarnopolu. Egsnn- 
plarz kosztuje 1 zł. 50 ct

D

Zabójca Delicyi.
Powieść 

przez Maryę Corelll.

Przetłumaczyła z angielskiego 
M a r y a  F i n k l ó w n a .

(Giąg dalecy).

Delicja nie krępowała zupełnie 
Wilfreda w stosunkaoh jego koleżeń 
skiob i nie miała mu za złe, ia  aię 
dobrze bawił poza domem w towarzy
stwie tak zwanyob wesołyoh ohłop- 
oów, któryoh sama atoli nie pragnęła 
poznać.

.Weseli przyjaoiele“ Wilfreda Car- 
lyona odczuli jednak w tem obrazę, 
którą radzi byliby szozerze pomścić 
plotką, nie mogli jednak zn aleść dla 
młodej kobiety cięższego zarzutu nad 
ten, ie  jest do smiesznośoi zakoohana 
we własnym męża.

Inni pragnęli rzucić w jej seroe 
nieufność, które byłaby zatrnła jej 
•zozęśoie. Pora wyścigów dawała do 
tego materyel. Delioya miała aposo

Zjazd postu* l i i l o c M .
Wiedeń d. 9 stycznia

Neue fr. Fresse zastanawia się w 
artykule wstępnym nad postanowie
niami, jakie zapadną na niedzielnym 
zjeżdzie w Litomierzyoach posłow nie
mieckich sejmn czeskiego a w szoze- 
gólnośoi ozy mają oni wziąć udział w 
obradac i rozpoczynającego się sejmu. 
Neue fr. Fresse sądzi, iż rzekome po- 
pogróżki, jakie niektóre pisma czeskie

Srzeoiw posłom niemieckim wypow.a- 
ały, nie powinny ich odstraszyć od 

pojawienia się w Pradze. Dalej zda
niem pisma tego, jakkolwiek Niemoy, 
będący w mniejszości w sejmie cze
skim, nie będą mieli pola do zdziała
nia tam czegokolwiek na korzyść nie- 
mieckośoi, to jednak dobrą będzie 
rzeczą, gdy pojawią się w tym sejmie. 
Rząd bowiem br. Gantscha, którego 
program znany jest chyba tylko kilku 
posłom, przypuszczonym do konferen- 
cyi, której obrady osłonięto wielką ta 
jemnicą, będzie musiał w sejmie cze
skim publicznie i urzędownie wypo
wiedzieć : co myśli i dokąd zmierza. Je
śli zaś Niemoy mają dalej walkę pro
wadzić, potrzebną jest rzeczą, aby nie 
tylko kilku wybranym ale i całej lu
dności niemieckiej program rządu był 
znany i aby ogoł mógł sobie sąd o nim 
wyiobió.

Po nad kwestyę je d n ak : czy po
słowie niemieccy do sejmu czeskiego 
mają wziąć w nim udział czy nie — 
stawia N. fr. Fresse tę okoliczność, aby 
odnośna uchwała potwierdzająca lub 
przecząca zapadła jednomyślnie „Jeśli 
sama sprawa obesłania sejmu lub ab 
stynencyi je st ważną, stokroć po nad 
to ważnem jest, aby wielki i jak do
tąd jedyny zysk z całej walki przeciw 
rozporządzeniom językowym: solidar
ność Niemców w obronie ich narodo
wego stanowiska w Anstryi, nie zo 
stał postradany. Nawet błędna, uchwała 
co do wzięcia udziału w sejmie cze
skim, nie jest tak niebezpieczną, jak 
rozdziali rozbicie się.“ Przestrzega Neue 
fr. Fresse przed tein rozbiciem się, bo

bnośó z daleka obserwować tłum dzi
wny, w którym jej małżonek odgry
wa! ozynną i wybitną rolę. Otaczali 
go mężczyźni nieznani, kobiety stroj
ne, śmiałe i wesołe, a on w tem kół
ku zdawał aię wodzem i panem.

— Widziałem wozoraj Wilfreda w 
Renelagh — mówił tonem współozacia 
jeden z żyozliwyeh przyjaciół — był 
w towarzystwie tak dziwnem!...

— Tem lepiej, bawił się dobrze. 
Towarzystwo „dziwne“ już przez swo
ją  niezwykłość bywa zajmująoem — 
odparła Dehcya spokojnie, — Cry są
dzisz pan, iż nie rozunuem, że dla 
mężozyzn może mieć powab i urok za
bawa w gronie ludzi nawet „dzi- 
wnyoh“? To przywilej, którego tylko 
śmieszne żony pragną pozbawić mę
żów. Dziwię się, że zaliczasz mię pan 
do tej kategoryi.

Podobne odpowiedzi zraziły dość 
prędko zbyt gorliwych przyjaciół i 
najlepszą tarczą stały się dla spokoju 
młodej pary. W prawdzie niezado sroleni 
szeptali półgłosem o niezwykłej po- 
błażliwośei Delioyi, ueiłnjąo dopatrzyć 
się w niej jakiegoś związku z okazy- 
wanem jej w ostatnioh ozasaoh gorą
cem uw'elbieniem przez Pawła Waldi- 
sa, sławnego aktora. Ale dlt plotki na
wet grunt był niedośó trwały.

Alioya nie troszczyła się o to żu

je  den objaw jego był już — a miano 
wicie z pięciu posłów zaproszonych do 
br. Gantscha na tonferencyę, czterech 
zaproszenie przyjęło a piąty dr. Schflc- 
ker nie.

W  końcu organ opozycji niemie
ckiej powiada, iż nie tyl«.o sprawę 
Niemców w Czechach ale sprawę wszy 
■tkich Niemców w Anstryi ma w swych 
rękach zjazd w Litomierzycaoh.

Wiener Tagehlatt przemawia również 
za wzięciem udziału niemieckich po
słów w obradach sejmu czeskiego. 
Rząd hr. Badeniego nie choiał cofnąć 
rozporządzeń językowych, br. Gauisch 
przeciwnie oświadczył gotowość ich 
modyfikacyi i zarządzając konfereneye 
osobne z posłami niemieckimi a oso
bne z czeskimi, dał dowód dobrych 
chęci. W sejmie czeskim rzecz ta po
stawioną zostanie jasno a w interesie 
rozwoju tak narodowościowego, jak  i 
ekonomicznego jest dojście do skutku 
zamierzonego porozumienia.

Półurzędowy Fremaenbiatt wzywa 
do zawieszenia broni i do spokojnej, 
przedmiotowej rozwagi.

Litam i erzyce 9 stycznia.
Miasto Litomierzyoe na wezwanie 

swego burmistrza dr. Funkego (jedne
go z przewódców lewioy niemieokiejj) 
przybrało na dziś odświętną szatę. 
Więsza uzęść domów wspaniale udeko
rowana. Posłowie przybyli przeważnie 
dziś o godż. 10 rano. Wszystkie sto
warzyszenia w mieście istniejące wy 
ruszyły na powitanie ich, wraz z dwo
ma kapelami muzycznemi. Oficjalne 
powitanie odbyło się na Ringplatzu, 
gdzie przemówił do przybywających 
dr. Funke.

O godz. 11 rano w sali posiedzeń 
Rady miejskiej, udekorowanej kwiata
mi i draperyami koloru czarno-czerwo- 
no-żółtego, zebrał się komitet wyko
nawczy postępowego klubu (lewicy 
niemieckiej); w godzinę później odby
ło się posiedzenie wzmocnionego tegoż 
komitetu wykonawczego, przez powo
łanie dc tych obrad reprezentantóv 
n uieokiego klubu ludowego i partyi 
Schonurera. Popołudniu po godz 7a4 
zebrali się wszyscy posłowie niemiec
cy sejmu czeskiego, należący w parla
mencie do obstrukoyi i dwaj klerykal- 
ni Opitz i Kletzenbauer. Dr. Sohlesin- 
ger, prezes klubu niemieckich posłów 
w sejmie czesk’m przedstawił szeroko 
sytuacyę polityczną i dał pogląd na 
przebieg „swobodnej pogadanki", jaką 
odbyli ozterej posłowie niemieccy z 
br. Gautschem

Razem było 62  posłów niemieckich.
Litomierzyoe d. 10 łtycznia.

Komisja wykonawcza uchwaliła z a 
proponować wzięcie udziału w obra
dach sejmu czeskiego, co też i ple
num zebrania popołudniu jednemyśl 
nie postanowiło. Zarazem powzięto 
rozmaite uchwały, co do postawić się 
mających w sejmie rozmaitych wnio
sków i interpelacyj. Wieczorem od
był się bankiet, na którym wygłoszo
no sporą ilość mów.

Znany poseł Wolf był nader czule 
przyj mowany.

f K L E G R A M T .
Wiedftó d. 10 stycznia.

Wiem r Ztg. ogłasza: Cesarzowa
mianowała damą pałacową Helenę z 
br. Borkowskich hr. Chołoniewską- 
Myszka.

Cesarz z okazji przejścia na eme
ryturę Aleksandra Repozyńskiego, za
rządcy urzędu solnego, nadał mu ty
tuł i charakter zarządoy wyższego u 
rzędu rolnego

Praga d. 10 stycznia.
Sejm czeski zagail dziś marszałek 

ks. Lobkowio stosowną przemową, za
kończoną okrzykiem na oześó oetarza. 
Okrzyk ten powtórzyła Izba trzykro
tnie, wołając „Hoch“ i „8lava*.

Reprezentant rządu postawił wnio
sek, ażeby wybrano konrieyę z 24 
członków, kóraby po przeprowadzeniu 
dokładnych obrad wystąpiła z konkre- 
tnemi propozycyami, w jaki sposób 
w porozumieniu z reprezentantami obu 
na odów, mc na uregulować stosunki 
językowe w Czeohach.

pełnie. Życie jej biegło tak cicho, 
szczęśliwie, ranki spędzała w swojej wy
twornej pracowni, przy uaoohanej pra
cy; potem wracał Wilfred, poten  prze
jażdżka, piękne widoki natury, teatr 
albo wybrane towarzystwo, a wiat plot
karski, drobnych intryg i zabiegów 
dla niej nie istniał woale.

Dziś właśnie w swojej słonecznej 
pracowni, aiedząo przy b urzu, odło
żyła pióro i niby w rozmarzeniu spoj
rzała na błękit przejrzy*ty, świeżą 
zieloność ogrodu i ■ uśmiechem zado
wolenia i zachwytu noiła wzrok przez 
ohwilę grą barw i odcieni.

Nagle watała, wyjęła z wazy biały 
narcyz, z roakoszą odetohnęła ałodką 
wonią kwiatu i umieśoiła go napowrćt 
w wodzie. Wtem wzrok jej padł na 
dywan, gdzie wygrzcwąjąo si q w pro- 
mieniaoh słońca, spal wielki pisa z gó
ry św. Bernarda.

— Aoh, Spartanl — zawołała. — 
Ty próżniaku! Czy oi nie wstyd tak 
czas marnować?

Pies otworzył mądre oozy, wyoią- 
gnął się z niezgrabną pieszozotą, 
wstrząsnął łbem, ziewnął i zmienił 
pozyoyę.

— Czas na śniadanie, prawda? — 
mówiła Delicja, gładząo lekko łeb 
kudłaty. — Jak  ci aię zdaje, pan pe

P. Sobieimger imieniem Niemoów 
postawił wniosek uchwalenia wezwa
nia do rządu o zniesienie rozporzą
dzeń językowych.

Wniesiono interpelacje ze strony 
ozeskiej oo do napadu na Czeohów w 
Bruj w sierpniu z. r., a ze strony 
niemieckiej oo do ostatnioh ekscesów 
w Pradze.

Praga d. 10 styoznia. 
Nadzwyczajne wydanie dziennika 

arzędowego Prager Ztg. i rozlepione 
po rogach ulic plakaty, ogłaszają 
sniesienie prawa sądów dorainych od 
dnia dzisiejszego, mianowicie od go
dziny szóstej nad ranem.

Berno d. 10 styoznia. 
Niemiecka partya postępowa Mo

raw postanowiła wspólnie z niemieo- 
kiem stronnictwem ludowem wystąpió 
if sprawie zniesienia rozporządzeń ję 
zykowych i uregulowania sprawy ję 
zykowej przez Radę państwa.

Oprócz tego wniesie stronniotwo 
w Sejmie krajowym wnioski, doty- 
oząoe uporządkowania narodowościo
wych stosunków na Morawaoh.

Budapeszt d. 10 styoznia. 
Ministerstwo handlu zajmie się w 

najbliższej przyszłość' wypr&oowaniem 
programu samodzielnej węgierskiej ta
ryfy cłowej na wypadek, gdyby mia
no w obu połowach monarchii ustano
wić odrębne ołowe terytorya.

Petersburg d. 10 styoznia.
Ministerstwo marynarki otrzymało 

rozłożony na pięć lat nadzwyozajny 
kredyt w sumie 60 milionów rubli na 
budowę okrętów wojenrych. Pierwsza 
rata w samie 6 mil. rabli je s t już 
wstawiona w budżecie na r, 1898.

Hamburg d. 10 styoznia.
Opróoz zamówionych już w war- 

statach hamburskich trzech wielkich 
parowców, zamówiło towarzystwo że- 
glużne „Hamburg-Ameryka11 w Szoze- 
oime olbrzymi parowieo na 300 pasa
żerów 1 i 2 i 1OU0 trzeciej klasy, tu 
dzież na 14.000 tonn ładugi. Wszyst
kie te statki są przeznaczone do ko- 
munikacyi z wschodnią Azyą.

Berlin d. 10 stycznia.
Konserwatywna Post żąda, aby nie- 

tylko zabroniono mówienia po polsku 
na zgromadzeniach, ale także, aby 
dzienniki polskie podawały obok tekstu 
polskiego przekład niemieeki wszystkich 
swoich artykułów Tym sposobem nie- 
tylko przekonaliby się Niemcy o kno
waniach prasy polskiej, ale oraz po
drożałyby czasopisma polskie, ale oraz 
podrożałyby ozasopisma polskie, coby 
je  znaczn.e ograniczyło.

Belgrad d. 10 stycznia.
Na rozkaz ministra prezydenta prze

stały wychodzić dzienniki Uskok bo- 
seńsli, Hercegowmcki Glasnik, Fregled 
Sosnę Hercegowinę i Macedonia, założo
ne celem wojowania z Austro-Węgra- 
mi i Turcyą a popierane przez poprze
dnie g»binety serbskie.

Rzym d. 10 styoznia.
Dzienniki ogłaszają artykuł słynne

go podróżnika Camperio, który Wło
chom radzi, aby także sięgnęły do 
Chin, a to w porozumieniu z Anglią 
i Japonią. Niechaj zajmą port Czifu, 
który dwoma okrętami wojennymi u- 
trzymaó można; a byłby wielce ko
rzystnym dla handlu włoskiego. (Czi- 
fa, główne miasto półwyspu Szantung 
i główny tam d ityohozas punkt han
dlowy).

Paryż d. 10 stycznia.
Rząd otrzymał od gubernatora fran 

cuekiej części Kongo telegram, że wy
prawa Marchanda dotarła szczęśliwie 
do Nila.

Londyn d. 10 styoznia.
Wedle wiadomości z Singapore i 

Hongkongu nieprawdą jest, jakoby 
§’ranouzi zajęli ohińską wyspę Hainan.

wno nie wróci ? Będziemy jedli sami... 
prawda, stary?

Pies patrzał na mą mądrze i pocz
ciwie, jak  gdyby namyślając się nad 
odpowiedzią.

Tak tak — powtórzyła z uśmie
chem Delicya. — Nie ma się oo spo
dziewać , najczęściej jadamy sami, 
Więo chodźmy, przyjacielu. Co też na 
nas dziś ozeka w jadalnym pokoju?

Pi*“ podniósł się poważnie, otrzą
snął raz jeszcze, wj'piostował, leoz 
nagle łeb wyoiągnął j podniósł uszy, 
bardzo wymownie spojrzawszy na 
panią.

Delicya przystanęła też z ręką o- 
partą na czarnej, kudłatej szyi i twarz 
rozpromienioną zwróciła ku drzwiom, 
z« którem: wyraźnie słychać było lek
kie kroki. Aksamitna porty era pod
niosła się ciobo i piękna postać mę
ska stanęła na progu.

— Co za -nespodzianka! — zawo
łała radośnie kobieta, spiesząo naprze
ciw męśa. — Nie myślałam, że powró
cisz na śniadanie. Cóż się stało?

Podniosła się na palce, aby gc ob
jąć za szyję. Wilfred otoczył ją  sil- 
nem ramieniem i prawie nniósł w górę, 
z wyrazem zachwytu patrząc w jej 
wielkie fiołkowe oozy. Wreszcie u- 
śmieohnął się z lekkim grymasem, pur- 
purowemi, piąknemi ustami, ucałował

Londyn d. 10 stycznia.
Założyciel i wiceprezes tutejszego 

stowarzyszenia japońskiego, liczącego 
800 członków, oświadczył jednemu z 
redaktorów „Biura R eutera": Rzecz 
to zdumiewająca, iż publiczność an
gielska sądzić mogła, że stoimy w 
przededniu wojny pomiędzy jednem 
ozy kilkoma mocarstwami europejskie 
mi a Japonią. Snać ladzie przeoczają, 
że byłaby to wojna morska, któraby 
przeto od dowozu węgta zależała. 
Dość spojrzeć na mepę, aby się prze
konać, że wszystkie znaczne iklady 
węgla w Azy i od Adena aż do Hong
kong są w posiadaniu Anglików. Ja
pończycy wcale się nie trwożą zaję
ciem Kiao-czau przez Niemców ; s^dzą 
oni owszem, że będzie to bardzo do
bry interes dla Japonii w arcyniepra- 
wdopodobnym zresztą wypadku sporu 
z Niemoam: Juśció w Europie me
mogłaby Japonia żadnej wyrządzić 
szkody Niemcom, ale Kiao-czau mo
głaby snadno zabrać, choćby :e Niem
cy nie wiedzieć jak ufortyfikowali. 
Forteca morska musi paść, gdy na nią 
uderzy górujące na irorzu mocarstwo.

Londyn d. 10 ctycznia.
Zdaje się bardzo pewnem, że po

życzka angielsko-chińska przyjdzie do 
skutku, choć może me w tej formie, 
jaką dzienniki podawały, ale decyzya 
jeszcze od wczoraj nie zapadła.

Konstantynopol d. 10 stycznia.
W kołach Porty zapewniają, że na 

gubernatora Krety najwięcej ma obe 
onie widoków ks. Franciszek Józef 
Battenbrrg (brat zmarłego księcia Buł- 
g=ryi).

Nowy Jo rk  d. 10 stycznia.
Telegrafują z Montevideo: Prezy

dent republiki wydał proklamacyę w 
której obwieszcza, że ze względu na 
to, iż zagraża wybuch rewolucji, obej
muje dyktaturę.

— Delatyn-Kołomyja-Stefanówka.
Imieniem Wydziału krajowego podpisali w 
tyeh dniach w Wiedniu pp. Chamiec i dy
rektor biura kolejowego p. Zaleski umowę z 
rządem w sprawie budowy kolei Del&tin- 
Kołomyja-Stefanówka. Wydział krajowy wy
stępuje tym razem po raz pierwszy w cha
rakterze koneesyonar usza. Budowa nowej 
kolei, ktśra ma mień 113 kim. długości, 
rozpocznie zię z wiozną b. r.

W Ą l o e o ś c l  i t ' m

— Wiedeń d. 10 Styoznia 
Gaz Nar.) Dsiaiiij o godi 2 minut 
10 w południe ratow ani a* giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 357 5C węg. as kład 
kredytowy 384.—, anglobznk' 162*50 
lemderbanki 221'—, koleje pańrtwowa 
845*60, elbethal 265 50, akljby fcy*oate- 
w*139*-—, alpiny 145 50. hj»v tureckie 
61*40, nnionban.ki 299 50, r;:f Je 127 50.

Wiedeń d. 10 stycznia.
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty

godniu były następni ą<ie
24. gruin. 8. styczaia. 

Renta papierowa . 102 Ob 102 45
Austryacka renta koronowa . I01'5ó ló2 7
Renta s-ebrna . . 101-r*5 102 30
Renta z łou  . 12165 12175
4 pre. węg. renta złota . 121-50 121 20
Węg. rer.a  koronowa . , 99 50 99-70
Anglobanki . . . 159 75 162-50
Zakład kredyt. . 35160 356 40
Wag. Bank kred. . 379- 384 50
Bank twiązk. . . 254-50 261-—
Austr. węg. Bank . 936 — 945-—
Cnionbanku . . 291 — 299 50
Austr. zakład kred. ziemak. . 442'— 465--
LSnderbanki , .2 1 4  50 223 75
Alpiay . . . .  129-65 14385
K ordian, . . 3440-— 3445-—
A uit.. kolei półuocno-rAubod. . 245'— 248 —
kolej doliny Laby 259-— 263-50
Bolej p a iii t i  , . 334-25 34f75
kolej połud. . , 77.25 81 25
Mat»j papierowe . 58*75.5 58,7745

6-— do 7 -—, jęczmień pastewny 0*— do 0-—> 
owies 6 90 do 7 — rzepak 11 50 io 18-—, groeh
6-75 do 9-— wyka 5-50 do 6 —, nasien’- !ni«ne 
—-— do —•—, nasienie konopne —■— do — — 
bób —•— do —- —, bobik 5-50 do 6-—, hreezka
7-25 do 7 50, koniczyna czerwona galie. 32 ■■■ do 
41 —, szwedzka —■—! do — , biała — — do
 , anyż —■— do • —, koknrudza stara O- —
do 0-—, nowa 5 50 do 5 75, chmiel —*— do

■—, chmiel nowy ua termina »d 3Cr — Jo 
65’—, spirytus golowy 17 75 do l ft —, -jł ta rn i
na od —•— do —•—, Tymotka 14-25 do 17 - ,
W aranty  do —•—.

Ceny zboża w C zernlow caeh d. 6. strezni-bm. 
Pszenica pr.ma 10-1 0 do 10-65, średnia — Zyto 
prima 7-10 do 7"20, średnie 0 — do 0-—, ję 
czmień browarny 6-35 do ?•—, gorzelniany 0-— 
do 0-—, Owies dworski 6-20 do 6"£5, talarowy 
0-— do0.—, Koniczyna 32 do 34-— knkurndza e
4-80 do 4-35, kuKurud,;?! n ‘"  a gor.owa 5-— d< 
0-—, na maj-ezerwiee 4 45 do 4"50, Rzepak 
zimowy 12-75 dn 13-—. groch 6,50 do 6 -75, nyż
5-— do 5’25, Spirytus 16 — do 16-23 

Wiedeń dnia 10 stycznia. (Tel. „Gai. nar,“.
Spęd 5047 sztok, ceny za woły galic-jsnic liehsr.e 
lekkie od 30 do 32, ciężkie od 33 do 35 osobli
we, prima od 36 do 38.

TeodorRomauskan, dom komisowy bydła 
Wiedniu Wassergasse 23. 

Wiedeń dnia 10 styoznia.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące
n iniższc najwyższe 

pszenica na wiosnę llf81 — 11 90
żyto na wiosnę 8'83 — 8 91
owies na wiosnę 6-K6 — 6. :9
kukurndza na maj-czerwiec 5 55 — p 64
rzepak na styczeń-luty 13"45 —

F r z y j e c . -  & li d o  L w ó w * .

Dr: a 10 stycznia
iUdei Zorza. K. h r . D zieduazjok i z Mie

chowa, A. h r. Wodzi.-ki, K . d r. K orotkie- 
wicz, d r. Tom kow icz, J .  Abram iw itz  z K ra 
kow a, S. Załęski z K ałusza, J .  M aniew ski 
z K rużyk, B. C ieński z Łoszm ow a, K. 
W ierzchleyski z T urczyaa, 0 . O rłow ski z 
Połow ic, T . W ysocki z U w iną, P. C zerm iń
ska  i M alczewska z Lipnicy Gńruej, W. h r. 
D zieduszycki z Jezupola, 0 . t-chnell z F ir -  
lejówki, dr. M. Rosenstock ze S za ła tu , A P u -  
frane ze S try ja , E . Z apór ki z Kołodziejów- 
ki, R . Zenowicz z R ytw iany , A G orayszi z 
M oderówki, J .  J a u n e r  z P rzem yślan , M. h r. 
Borkow ski z M ielnicy.

Hotel Europeisfci. Gen. CzeydŁ ■ W ie
dnia, St. Biało8kóreki z S taj, D. Kapko z 
Lubaczow a, J .  K irschnei z P rzem yśla, J. 
B iałoskóraki z G łuchow a, D. Landezberg  z 
T arnopola , J .  B u rzy isk i z Ł u rsz ty n e , J .  
K wiczyńska z B ilcza złotego, radca  dw oru 
G lanz i  br. Jo rkasch  z W iednia, 0 . Sals z 
W yaocka, D D w orski z P rzem yśla  H. 
F ried lender z W iednia , dr. K ostheim  z 
N iska, K, P aw likow ski z C hrew ty

N ad esłan a .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiaaa).

Dr. Widmann
ordynuje codziennie od 8 - 5  popoład. 

ul. Grodzickich.

P r a c c w n i a

Sukien dntm i ioM# feiąi
oraz n a jle p sza  m etoda

Nauk? kroju francuskiego
p o d  f i r a i ^ ;

M arya Waśnie w ska
Lwów, nl. Koralnicka 1. 8.

Wszelkie zlecenia załatwia jak najpunktualniej. 
Przy zatnóuientach z prom ncyi uprasza się o przysta 
nie dobrze leżącego stanika, długości przodu spódnicy 
i  objętości w kłębach. — Dla dzieci : wiek, objętość 
W pasie i  piersiach, długość od wszycia kołnierza przodem.

3wT<:aa
a
a
a
Tl £) a 
iaS i ń d is le  pribU mitery] iiżdsgo le io is  — friteo.CS

T E A T R  H r. SKARBKA
pod dyrekoyą dr. i. Bandrewsklego I L. Hellera.

Dziś we wtorek I I  bm.
p o  r a z i :

l  rynków tow arow ydr
Lwów dnia 10 styczni?. (Przedruk z u- 

rzędowej „Gazety lwowskiej”) Pszenica 11- — 
do 11-25, żyto 7-50 do 7-. 5, ..ę-zuiień ńrowar.i

śliczną żonę i postawił ostrożni* na 
podłodze.

— W porę wróciłem? zapytał z u- 
amieohem, z kładąc rękawiczki na 
biurku, rzucił okiem na rękopis.

— Skończyłaś?
— Prawie. Kilka zdań ostatnich 

chcę opracować z rozwagą, aby wyra
ziły myśl jasno i silnie.

— Możnaby i tak skończyć — za
uważył Wilfred. — Nie każdy autor 
zadaje sobie tyU trudu. Wyjątkiem 
jesteś — zresztą nietylko pod tym 
względem. Nie uwierzysz, jak się lu
dzie dopytają o ciebie! Dziś np. ktoś 
je znajomych utrzymywał, iż je st pe
wnym, że ja  ci pomagam w pracy.

— I  cóaeś mu powiedział ? — za
pytała z uśmiechem Delicya.

— Ja ? Powiedziałem naturalnie, że 
aię myli, że choćby to miało mi życie 
ooalió nie potrafiłbym napisać jednego 
wiersza. Ale czy nie znasz ludzi? W 
geniusz kobiety nigdy nie uwierzą.

Delicya patrzała w przestzeń, po 
ustach jej bezwiednie błądził cień u- 
śmiechu.

—- Geniusz? — powtórzyła w za
myśleniu. — To za wiele. Nie mam do 
tego pretensyi. Dnwna rzeoz jednak, 
jak  często najpospolitsi mężczyźni ka
żą podziwiać liche a we utwory i znaj
dują uznanie, kiedy zdolności kobiet

D A L I B 0 R
w elka opera historyczna w 8 aktaob 
a 6 odsłonach Józefa Wenziga. P rze
kład L. G. Muzyka Frydryka Smetany.

Początek o godz. 7 w ieczorem

zawsze budzą niedowierzanie. Ha, tru
dno, może to nie jest tak dziwnem : 
wieki oałe awaź&no kobietę za niewol
nicę lub zwierzę robocze; wieki up»y- 
nąć muszą, nim z przekonania uzns, ą 
w niej istotę sobie równą.

— To prawda — odparł Wilfred 
jakby ze zdziwieniem; — uniwersytet 
nie przyznaje im wszystkich odznrozeń, 
a rząd nie udziela tytułów, dająoyoh 
pewne przywileje... Ale, ale... to mi 
przypomina, że biegłem tu z nowiną. 
Przynoszę ci tytuł, Delicyo.

— Tytuł? — powtórzyła ze zdzi
wieniem.

— Tak jest. Mówiłem ci o branie 
moim, Gwidonie lordzie Garlyon?

Delicya skinęła głową.
— Otóż kiedy ojciec um arł, atrn- 

ciwszy majątek, Gwidon, rzecz n a tu 
ralna, zabrał, oo poze&rtło, razem z Jy- 
tułem. Ten ostatni jednakże nie mógł 
mu aię na mc przydać bca pieniędzy, 
to też pod przybranem nazwiskiem u 
dał się do Afryki, szukając s icz^m a i 
złota, a teraz — dowiaduję się, że u- 
marł na febrę. Nie mogę kłamać, że 
mię to bardzo dotknęło, gdyż znrli- 
śmy się tak mało. W każdym razie, 
obeome mam prawo niezaprzocaone do 
tytułu lorda Carlyon.

(C d. u.)

Jdz if CzmicKi 1 zięć Michał O lsz m k i .  pol<'°* Ją  ,
również rąkawioznlk z Warszawy 

R y n e k  1 .  S ż i  ( o b o k  p . fiD y m e t» ) l ”, trawaly 1 mli12551897
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Prenumeratę
m czasopisma nolstie, francnstie, nu- 

mieckie i aonielskie
przejmuje

KSIĘGAMLA. KATOLICKA

fi/i! w m  m i o w B o
w Krakowie, Rynek 30

sape-wnia^ąo regularną i szybką 
do«fcaw ą tychże prenumeratorom,

K a t a lo g i
na żądanie bezpłatnie i franco.

DR0B1TE OGŁOSZENIA
p* 1 ot. od wy ram .

V 9 M P L E T N E  wyprawy kuchenne i do
l a  mowę, meble żelazne, chińskie *re- 
bra Alpaca i wszelkie inne wyroby meta
lowe polooa P iotr Chrząstowski, handel 
teiasny we Lwowie, plae Kapitalny 1 (na- 
pnooiw  kaudry).

Rafinerya nafty
poszukuje

zastępstwa dla Pragi.
Najlepsże uwiadomienia będą uwzględnio
ne. Łaskawe zgłoszenia p id  : ..Lelstungs- 

fahlg 1954“ an Rudolf Mosse, Praga.

D O S Z U K U JĘ  POSADY rządcy ekono- 
•  miernego lub komtrolora na tantiemę. 
Na żądani* mogę kanoya *łu£yc. Łaskawe 
napytania ped M. H. Lwów 10 
kowika 61) poste restante.

(Łyeza-
373

n lB N lA D Z E  wype yezam na hipotekę, 
A tak ie  d la  prowineyi. Karol, Lwów po-
■te restante.

I1Z D O L N IO N Y  stroiciel fortepianów i 
I J  pianin pny jm nje zamówienia do gra
n ia  sa  w **iorkacu na fjrtepianie. Ła- 
■katye zgłoszenia pod ad resem : W łady 
sfaw Piw oński, Lwów, Szeptyckiego 11

U
tso r“

N K ON SLELR dtm ande con- »rsation 
1 -an.jzis*. colleotiTe. „R istante ama-

A I E I U E C  a ehwalebnemi świadectwami, 
władający biegle językiem f-tncuskim , 

posm knje miejsea przy zacnej familii. Ła
skawe oferty przesyłać należy pod adre
sem : W alter, Keeskemet na Węgrzech, 
8secoónyiter 9.

■JBEMIOWANE medalami 
1  jowskiego są wszędzie do

ta tk i Niemo- 
do nabycia.

UD Z IE L Ą  N A U K I konwersaeyi francu
skiej. Tohórznioki, Kalecza 12.

MŁODY C Z Ł O W IE K , rutynowany p i
sarz obznąjomiony dobrze z prowadze

niom ksiąg m anipulacyjnych, poszukuje 
zajęci* w kancelaryi adwokackiej lub w ja- 
kism przedsiębiorstwie we Lwowie lub na 
prow.ncyi. Na żądanie o r tz ó się może 
shlnbnemi świadectwamt i silnemi reko- 
mendacyam Łaskawe zgłoszenia: „P ilny“ 
poeto rest. Lwow.

i   I
I f l W  Nr. 2 złr. 5. Ocyle ze stalo- 

wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
*  m  zfr 1-50, Nr. 2 złr. 1-70. Ma

szynki do strzyżenia bydła złr. 2-20 , do 
koni złr. 2-50. Latarnie naftowe g „maste, 
nadzwyczaj silne, najlepsze z dotychczaso

wych po złr. 2'40 — poleca

AN TONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Posiadłości lasowe

Masło deserowe
najl epsze, rozsyła codziennie świeże, w 
paezkaeb 5-kilowycb netto 9 fantów za 
słr. 4*20, oraz najlepszy ser stołowy 9 
fantów za zi. 2 20 franco za pobraniem po- 
eztowem, z gw arancją, najlepszą obsługą, 
A nna L anbow a, w Brzes u (Galieya).

D la  k a sz lą cy ch
przekazane przeszło 1000 świadectw

jako znakomite

Kaisera bonbony piersiowe
najpewniejsze i prędko działające przeciw 
ch rypce , k a ta ro w i i zaflegm len iu . Naj
lepszy specyfik w A ustry i, Niemczech i 
Szwajearyi. — W paczkach po 10 i 20 ct 
sprzedaj*: we lA~yurie 0. T. Winckler i 
Syn Jakób Beisei apt., w Stryju  J . Aieb- 
miill ii, w S aniiiawowle Dr A. Bell , w 
K o i myi E. Stenzel aptekarz, w Kan.iorw. 
Kai- l P ilew ski, w Brzeżanaeh Adolf Burst

Ulepszune aparaty.. Katalogi bezpłatnie.

F A B R Y K A

CU O flff I HERBATNIKÓW
prowadzona na sposób w arszaw ski, poleca

znakomite cukry i herbatniki
ogólnie przez moich wielce Szanownych od
biorców chwalone i jako najlepsze uznane 

kilo cukrów deserowych złr. 1-—
„ Herbatników warszaw. „ —-80 
„ Owoców kandyzow. „ 1‘20
„ „ franenskicb .  1-50
„ Czekoladek na Iziewan. „ 1*20 
„ Karmelków nadziewa
nych, w 20 smakach „ —-50

J a n  H dA inger
Lwów, ul. Teatralna 8, plac św. Ducha.

Il
7z

■ T U P IĘ  D » 1  F O L W A R K I położone 
IV. blisko siebie. 0  zgłoszenia z jak nąj- 
dokłauniejszemi opisami proszę pod adre- 
•o m . O. S. K. posts rest. Nowy Sącz.

Kalosze fiSETui, *,«,
■pnedąje po cenach fabryeznycb
• T A N I S Ł A W  G A B R I E L

we Lwowie, plac H alicki 3.

P o s z t e  się io k u n
majatln ziemskiego

położonego w bliskości powiato
wego miasta i stacyi kolejowe, 
wartości 40.000 do 60.000 złr.; ka

pitał wkładowy 26.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów D r. W. Bałabana 1 
Dr. Al. Togla we Lwowie, ulioa 

Kopernika 1. 7. 
Pośrednictwo wykluczone.

Bulion
Iw loty, parą gotowany, przewybomy, po 
uoiżonyoh cenach złr. 5‘—, 6-—, 7-50; dla 
ihcryoh z samego drobiu i dzikiego ptac- 
« a po 10 złr. kilo. Łaptzyn — Brzeiany.

tojstkie spożywcze i odźywiajp
I r o d k l  A la  d z le o l ,  chorych i rekon- 
isalMeentów zawsze świeże na składzie, 
f . ® tłs#l n j e r  ro i w d o w a  i  S y n ,  

Wlea, VII. Marlahllferstrasse 40. 
?re8f“ zaządao cennika. Stali rozprze- 

dawcy wszędzie poszukiwani.

Stary Cognac
z  wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
ptcrwsiej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
albo 2 litry  za 8 złr., młody 2 litry  4 złr. 
80 eent. B e n e d y k t  H e r t l vklsłaściciel 
dóbr, zamek fiolttaoh przy fioznblti w H ty rr

jakoteż i mniejsze na W ęgrze"11 
względnie w Galieyi, za jakąkolwiek bądź 
nałożoną cen ę , poszukuje się do knpna, 
Zgłoszenia : 6. B. 2001 do Rudolfa Mosee 
Berlin W. 8, Friedrichstrasse 66.

*
roń 600 fl. aufwfirts ais Perso- 
nalcredit besorgt coulant u n d  

d iscre t:
A g e n t u r  B u d a p e e t ,  

Postfach 138.

Wielki pierwszorzędny handel win
posiadający znaczne posiadłości n .d  Re
nem i w B erdeam , praeujący od prseazło 
30 lat w Salicyl i na Bukowinie z najlep
szymi prywatnymi dossassi, poszukuj* 
dzielnego, nadająesgo się

zastępcę
za żnaeznem wynagrodzenism. Pierw szeń
stwo ^ędą mieli ci panow ie, którzy mają 
wstęp as wyższych kół tow izystwa. Zgło
szenia p o d : F. H. D. 254 do Radelfa 
Moseege Frankfurt a M 1396

stare i nowe sprze- 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEK 

1. Salzth»rt»»s* ł .

| F  Przewynoriii w saati i macki m m

HERBATY CHIŃSKIE
/, kilo

Ir.O

1.

a mianowicie:
Assam-Pecco M»nJarla, aro

matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca . zł. 5*— 
Taszu, perła Chin, żółtokw. 
aromatyczna . , .  4*40

2. Juntojczan-Pecha, biał kw iat, 
aromatyczna

3. Naadzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca .

4. Souchong czarna bd. dobra 
i  przyj. zap. mało. narkot.

4'/,.Souchong arom. a mało nark. 
zbiór wiosenny

5. Cougo, famil. bardzo dobra
6. Proszek herb. Wysiewki z b.
7. Okruchy herbac. z najl. herb.

poleca handel
S T . M A R K I E W I C Z A

we Lwowie, w Rynku I. 42.

4-—

1-20

2-80

3-60 
2- • 
l-5o 
1-70

O t t l t K I I Y  H E R B A C IA N E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką

1. gatu n ek  złr . 3  2 0  I za k ilo g ram  fran co
2. gatun ek  zlr. 2 —  j z opakow an iem

jm . m m . mmjm im
Thee & Rum-Importeur, ErUnn.

MM M j
2335

OWIES OBUOCZNY,
K U S U R U D Z Ę

utrzymuje zawsze na składzie

Bank rolniczy w Lwowie
p la c  S m o l ł s l  5

sprzedająo je tak wagonami jak i w mniej uzy oh partyaob.

b m t t ® ®  m
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Galie. Bank kredytowy
10'

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

|. A S Y6 NAT Y  KAS OWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

A S Y G K A T Y  K A S O W I
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

w iiystkie zai znajdujące ’ obiegu 4 */, % A sy g n a ty  k a so w e  z 10-dniowem wy
powiedzeniem o p r t c e n t ó w dą p oczą w szy  od d n ia  1. m aja 1800  po 4 °/0

i  30-dniowem terminem wypowiedzenia.

Lw ów , dn ia  31. S tycznia 1800. M ł y r e h c y a .

CO

Próżne beczki z „Pirolinyu biorę po policzonej cenie napowrót.

jest

P I R O L I N A “
jest nlezapalna i nlseksploduj oa wskutsk ozsgo jest najbezj „cznejszym M 
środkiem do oświetlania takich miejscowośoi, gdzie łatwo zapalne i » j bu- s  
cbowe materyały się znaobodzą i gdzii w ogóle ostrożnie obebsdzió się 
należy.

Prawdziwa F lr o H n a  jest najtańszym środkiem do oświetlani! bro- 
warśw, gsrzelń, budynków gospodarczyob. młynów, tartaków, szpichlerzów, 
■zop, składów zboża, siani I słomy, sieni, suhodów, sklepów, magazynów, 
piwnic iip.

F l r o l l n a  jest z powoda swyeb własności tak tan ią , że przy L o -o lo  
godzinnem świeceniu zużywa się Piroliny :

w lampis z palnikiem Nr. 5 ty lk o  za 1 cen*a
_ „ Nr. 8 ty lk o  za l 1/, ct. 1408

Nr. 11 j l k o  za 21/, et.
F l r a l l n a  świesi się przy dodaniu nowego palnika i -nota w każaej 

zwykłej lampi« do nafty
Palniki i knsty są bardze tanis, a zastosowanie tychże do każdej lam 

py nie jest z jakiemikolwiek trndneśoiami połączone.

Jed y n y  sk ład  ty lko  u

ALOJZEGO HUBNERA
we Lwowie, Ryuek 38.

Cenniki i prospekta gratis i franoo.
Rozmaite uznania są do łaskawego przeglądu przechowane.

ISZ5i5Z5H5Z525i£5Z52S£ZS25Z5Z5Z5Z 5Z5Z5ZSZ5Z 525E5Z52 5Z52525Z5Z5Z5PI

Białe i piękne ręce!
Najbardziej c7urwone i o- 
pierzchnięte r^je wybieleję 
i wydelikatniej^ po kilka- 

kretnem natarciu

ECEMG1 ł i O S L I M
Słuik 80 ct.

niezrównane.
Usuwa piegi , opalenie sło
neczne i żółto-brunatne pla
my z twaizy. Cena 60 ct.

Orieoialina
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękna i 
przyjemną białośó, odświe
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsz: glicerynowa pasta 

w tubkach
do ezysz: zeiiio zębów i konser
wowania dziąs ł. — Oena 25 ct.

Losy aa wm M i  j t o m n .
Ob w n_ w yprana

C ią g n ie n ie  
11. lu te g o .

75.000 koron.
■ H

Losy po 50 et. poleeaią: M. 
Jonasz, Ritz & Stlff, M. Klar- 
feld, Bormann & Fcigen'iaum, 
Gu;t"V M ai, Samuely & Lar 
dau, Schellenberg i Kreyeser.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
ofzym uje się przez rozpylanie

KMKIDU SOSNOWEGO.
Prócz miłeg" leśnego zapachu, posiada nleoszacowane wMsności hygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża powiet.zc, mieszkań w tak wysokim stopniu , że 
jest powszechnie polecane przez pp. lokarzy do odJechan.a cierpiącym na cho
roby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

|  iLydło z igieł sosnowych T . g  f j | |

1 J A H  I H H & f  o m c z
• K LWÓW: bklepy władne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 
K KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2.BI
S25E5E525Z5Z5Z5E5Z52525Z525Z5 25 Ż325Z5 Lr Uć5Z525Z5252Se5Z5Z525Z5Z5«

ma
Jedyna fabryka 
w  A m sterdam ie .

i i .

d -

FABRYKA
najlepszych, bolender- 

i j , -  skieb LIKIERÓW

SKŁAD fabryczny
”  + 0+  W iedeń, I .  K o h lm a rk t N r. 4.

** Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich wię ej znanych firm , przyezem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. Ł ilend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2184

Na sprzedaż.
1. Majątek ziemski, pow. Stanisławów, ł/i mili oc1 stacyi kolejo 

wej Jezupo), 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. lasu; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach , młyn o 2 ka
mieniach ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 
80.000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr.

2. Majątek ziemski, 31/* mili od Lwowa, 28-5 morgów obpzaru, 
z tego 7-5 m. łąk, 120 m. roli, 35 m. pastwiska, 5-5 m. lasu; budyn
ki mieszkalne i gospodarskie w bardzo dobrym stnuie , bez inwenta 
rza. Cena 40.000 złr., dług hipoteczny 23.000 złr.

3. Majątek ziem ski, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 
z tego 254 m. roli, 820 m. lasu, budynki w dobrym stanie, gorzel
nia, inwentarz żywy 60 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 3A000.

4. Majątek ziemski, powiat Tarnopol, 1 mila rd stacyi kole
jowej Tarnopol, 600 morgów obszaru . z tego 557 m. roli pszennej 
podolskiej pierwszej jhkośi-i, dwór o 10 pokojach murowany; 64 sztuk 
inwentarza. Cena z inwentarzem 175 000 złr.; dług (Tow. kred. 
ziemsk.) 51.000 7łr.

5 Majątek ziemski pow. Stanisławów, stacja kolejowa w miej 
8cu, 1188 i i i . ob-zaru, z tago 700 lasu, składający się z 2 folwarków, 
które mogą byó osobno sprzedane. Cena za oba folwarki 140.000 ;ł 
zt mniejszy 40 000 zł.; dług hipoteczny (Tow. kred. ziemsk.) 40.000.

6. Majątki ziemskie w pow. zbarazkim, na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 k.lim trów od Tarnopola:

a) 1160 m. 882 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski),

h) obszaru 389 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu; cena 80.000 złr., dług hipote
czny 30.000 złr. (Bauk austro-węgierski)

7. Majątek ziemski powiat Horodenka, 620 morgów obszaru, 
z tego 320 m. roli (czarnoziem najlepszy), 300 m. lasu , z tego 100 
m. starego do wyrębu, budynki w znakomitym stanie. Cena z inwen
tarzem 155.000 złr.; dług hipoteczny resztujący 41.0' 0 złr Dogodne 
warnnki sprzedaży.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana i Dr. Aleksandra Yogla 
we Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 7, 1. piątro.

Wydawnictwa. Gazety Narodowej:
1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr T20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „  -50
2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego . . ” j-go

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „  ’30
3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego I . . j-20

dla prenumeratorów GazUy Narodowej 1-20

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1, października 1897.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
śre dnio-europ oj skiego).

godzina p0c ą g  przychodzi do Lwowa :Pociąg

osobowy 7-30
7-50
7-52
8-05 
8-15 
S-25 
910

10-35

pospiesz.

osobowy
pospiesz,

osobowy

z lekan (Suezawy, Husiatyoa, Kałusza)
/ Janowa
z Tarnopola i Brodów i a iworzee Podzamaze 
z Jiawocznego (Pes- 'u) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopol* i Brodrtw na dworzec główny
'ti Sokala i Bawy ruskiej
z. . ? raH °"a (W iednia Berlina, W rocławia, Warszawy), Wieliezki. 
Mozę Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
z .Ta.oslawiz 

1 15 z Janowa
1-30 z Krakowa .Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, fizeizow 
, luK pi;ZBU>ysl. Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez P-zeui»sl 
1-40 ze Skolego, Stryja, K ałusza, Chyro*a. ‘
1-50 z Czerniow.ec, 'Jukaresztu, oass, Husiatyna, Kałusz*
2T5 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezyniec, Hu«iatyna, Brodów na dwo

rzec Podzamcze 
2'30 z Podv, ołoozysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
b‘25 ze Sokala, Bełzcą 1 Jarosławia przez Kawę ruską 
5-35 z Podwołoczysk Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzamczu 
5-45 z Ickan, Suezawy, Berhometu tylko w poniedz., S«retu, Kozo*].

Noc
osobowy 3-04

n 3-30
pospiesz. 5-1-

osobowy
łł

6 0' 
6-55

pospiesz. S-4E.

osobowy
»

910
9-30

pospiesz. 943

7) 9-50
1, 10-O0

osobowy 10-20
a 1210

Z ałożono w r. 1874. XXXXXXXX7l
Ekspedycya anonsów

M nU K IS  liS T JP C T
■ J g  (M ax Angenfeld & Emerich Lessner)

I., T O ze ile  fl W I E N  I., Wollzeile 6.
przyjmuje ogłopzenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników austro-węg. monarchii i zagranioznyuh, po nad
zwyczaj niskich c e n a c h .  Leży to w wiai nym interesie P. T. 
ogłapz&jąoych, zażądać przed zamóweniem od tej najwięk

szej aasbr. ekspedyoyi podania ceny.
Katalogi i plany ogłoszeń gratis 1 franco.

T elefon  N r. 917. :x x x x x x x x :

ODZNACZONA 
"srebrnym medalem na wystawie pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNkCZA

ULEiiKo j im m m
we Lwowie, ulica Syketuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak

LRamy do obrazów i zwierciadeł, konsole, flgur 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołow, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleoa się Widnemu 

Duchowieństwu

z Podwołoczysk na  dworzec Polzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krinkowo. z Orłowa, Chabówki, Jasła  p.zez Rzeszów; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyl 
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk, Podwysoki -go, Brodów na dworzec głownj 
z 1 rasowa (W.t dn.a, Berliua, Wrocławia), Wieliczki, Orł.m ,  Roz

wadowa, N id u-zezia, Sambora i  Chyrowa przez Przemyśl, 
z Krakowa, z Jasła pizez Rzesz' w , s Rawy ruskiej ptzer Jaro

sław ; z Ja .ła , urosną, Iwonioza, Rymanowa, (Pnsztni przez 
Przemyśl '  1

z Ickan, No^osielicy i Kałusza
z Krakowa, Wieliczki J Kawy ruskiej przez Ja^ s ław , Orłowa, J a 

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl, 
z Po wołoczynk, Brodów, Kopyozymee, Podwyionego, n» dworzec 

Podzamoze. 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyn.ee, Podwysokiego na dworzoe główny 
ze Stryja, CbjTowa
, Ławnoznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Pociąg odchodzi zć Lwowa.
pospiesz 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow, Podwysokiego z dworca 

głównego
„ 6.10 do Ickan, Kozowy, Suezawy
„ 6’15 do Podwołoczysf (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysoziego z dworo

P ' dzamcze 
6-45 do Ickan, Husiafyna, Suezawy
8"40 do Krakowa (Wiednia, Wrocław a, Berlina1, Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów 
8‘50 do Janowa

8 55 do K r ,kow*, (Wiednia, Warszawy, W rocław*, Ferlina) Chyrowa, Ks- 
zo-Laoorcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów 

„ 9*20 do Skolego, Kai ust*, Chyrow.»
n 9'25 do Sokala, Raw. ru ^ ie j, Bełżca, Jarosławia
„ 10 05 do Podwołoczysk,,i Brodów z dworoa głównego, B o p /co jn ie  H u

siatyna, Podwysokiego 
.  10'27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamoze, Kopyozyń3s E u -

siatynŁ, Podwysokiego 
.  10-45 do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Kozowy. Sopowa, Seretu

pospiesz 155 do Podwołoczysk (KJowa, Odessy) i Bronów z dw ona głównego
„ z 08 do Podwołoczyst (Kijowa Odeasy ■ Brodow z dworca Podzamcze
.  2 40 do Czerniowieo, Kałusza, Husiatyna, Kórosmezo, Seretu, Ickan (Jais,

Gałaeza, Bukaresztu)
2 5u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez J a 

rosław, Jasła, przez Uzsszow, Chabówki (przez Rzeszów lub T an. 
osobowy 3-05 do Stryja

„ 4 40 do Jarosławia

pospiesz

osobowy

Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

%40

5-20
6-45

7-05 
7-25 
7-80 
7-47 
748

1U-8U

10-50

11-00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laborcz (Pesztu), 
Sanoka, Rym inowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Raw. 
ruskiej przez Jarosław, Jasła  przez Rzoszów. Rozwadowa, N ai- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławcezneg (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) bCezo-La- 

boroz (Tesztuj 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
dc Ł .wooznego, (Munkacza, Pesztu) Cnyrowa, Kałusza 
do Tarnopola - dworca Podzamcze 
do Janowa
do 1 an (Jass, Odłączą, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo* 

sielio, Suczaw:
do Kiakowa (W iednia, W arszaw ;, W rocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, a/mano™ a, Iwonioza (p is z  P rzem yśl''Jasła ,
Chaoówki, Orłowa (przezChabr ki, Orłona (przez Rzeszów)

Tarnów) Rozwadowa 
do Podwołoczysk i Brodow, Kopyozyńua,' Husiatyna z dworea g łi-  

wnego
ten sam z dworoa Podzamoze 

17W A G A : Czat irodkowo-ewopejiki ióźni gig c i  czasu lumosbieft •  36 mi- 
nui a mia,ww\cxc 12 godz. u  ezeńe torednio-europcjskim =  12 godńm* 36 mtnui 
czasu lwowskiego

Nocne codziny od 6-lu wieczór do 75y 'ano odzna*~yne ą, % ~ 7 r  t m  irm 
heeb n.inutourrh t  objgte sq t ł a z t e m l  ramkami. — Biwrt infonnaef/jw) ■. i .  ko
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aja Hott 1 % w a t ,  u asw ła  wmusnieś 
w „prawacn kolejowych, sprzedaje wszellciegor oósaju bilety jazdy i rozkłady ja z fy  
w formacie ':iesz„rikowym

Upraszamy Szanownyob czytelników, aby zamawiają* lub 1 upnją* p r^dm io ty  
resiamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle Korzystają* z działu •glMzani*- 
wego, raozyli powoływać się na Gazetę Naroaowif jako na .ródłe, is ą d  uf*rm aayf 
sw.jH zaczerpnęli, la k i*  powoływani* się b*wi*m wpływa za  r*zit*rz«>i* o(ł*M*ź 
Gazety Namdowsj.

Wjdawc® i odpowiedzialny redaktor F i a t o n  Kos t eck i .  Z drukarni i iiWgtalki Rttlera i Spliki.


